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W ledźwiedzica „Basia'* przywieziona z Murmania przez polarny oddział polski.

wsjsk polskicti do Leszna i Zbąszyna.
W arszawa (tel. M.). W  sob*ię w nocy na sta- ( znajdujących się poza dotychczasow ą linię de- 

pi-o przejęcia przer w ojska potokda m iejscow o- ■ m arkaeyjną niem iecką. Miedzy innem i za i etc 
przyznanych nam traktatem wersalskim , i zowtaly miasta Leszno i  Ztgsryn.

Komina j t t n j i m  ais I M i m  S f i a  i Drawy wkrótce p r c j j i i E .
W arszawo (PAT). Deksgacya kangraaorma do- • 

'Otoed z Parysa pc>d dattą 16 1>. u l , ia  w yjead  ko- I
go. Spfist&a 
23 b. m.

i Orawy nastąpi z Paryż* w dn/iu

ttrisTi plóbiscytowetf Ksdęafcwa. CiestcyAskao-

□  □  □

Marka polska pójozie w górę w stosunku do franka.
W arszaw a (tel. Al,). . „Przegląd WSteCBomy" 

ftrzjTtotti. ciekawe szczegóły o  aotrgamjaofwamdii 
Btepz zarząd cyw ilny ziem wschodnich, przy 
^półuefed&le mim', handlu i  przem ysłu, wŁeifciej 
®kcyi, m ającej na celu  eksport Ina do Francy i, 
totem zfld leoia  w aluty francuską polskie) kraj. 
*a*y pożyczkow ej. Ik>śe tego lnu, pochcwłzyce- 
go z  kresów  biatom skich, dochodai do 200.000 
Padów, pi-zyczem Fraaicya pttuci 800 rubli za 
pud w w alucie francuskiej. Skarb polski posia- 
*a S0 procent akcyi togo towarzystwa, a z  do­

chodów  otrzym uje 90 procent. Akcy-a ta han­
dlował pozwala oczekiw ać zw yik i kursu morki 
polskiej w  stosunku do franka.

M  eolska m m  marko o w i t o .
W arszawa (Lei. \1. . Z  PoznanAa telegrafu ją, 

że na  giełdzie berlińskiej płacono za m arkę pol­
ską 82 fenigów . Uiiuymuio się przekonacie, że 
w  giygu niedługiego czasu m arka polska n oto ­
wana będzie w yżej od m »rk i niem ieckiej.

Paweł Deschanei prezydentem Francyi.
Pary* (BK). Paw eł Deachauel w ybrany został 

PtozydentAm republiki francuskiej 734 głosam i 
*a 829 płatujących.

Poincare otrzymał 16 głosów.
■ Paryż (Hawas- Członkoiwiie Senatu i Izby ze* 
“ fali się w czoraj na pełne zgromadzenie, aby u 

kandydatów na prezydenta. Głosowanie 
Jaio następujący rezultat: Deschanełl otrzym a! 
**8 glos., Ólcmonceau 389, Poincare 1 8 . JonnaTt 
* Ołosów, B curegois 5 głosów, Foch 1 gios. Na- 
8ła decyzja, prezydenta Izby co do kardydóv.a- 
^ 'a  na prezydenta: republiki w yw ołała w Paryżu 
laknajwiększę senzacyę. <> poet aa łowieniu ifm  
b^yży ro; nni it o wersye. Pewnem  jes.t, że jw .;rio- 
^ " a n iu  nr. moev k.lórezo został Des.h.in 
O b ra n y

i i*., i.„ !j
i\V

1 Oiefnonceau cofnął sw ą kandydaturo.
Berlin (Tel. wl.) Dzienniki, donoszą z Paryża, 

że po głosow aniu próbni w pałacu luksembiu-- 
; skini udało stię. w ielu  senatorów do Clemenceau 
! niby go prosić- by m im o wyniku głosow ania pod- 
; trzym a! sw oją kandydaturę, gdyż są pewne 

widoki, że uzyska, większość. Clemenoeau o- 
śn iadczy ł jednak, że cola sw oją  kandydaturę 
i uecyzyi lej nie maże zm ienić. W obec tej od-po- 
■ i. dzi szanse B cschantlt wzrosły. U chodzi za 

l .rawdi>i«odobne, że Daschancl po wyborze po­
ru ozy m isyę utworzenia gabinetu Br landowi.

K i  l n

nr. m ocy które a o
•W5 gU-srmi im tai gKv*ujiw;< eh ju r:;;, 

ttcin izby. odezw ij u; rtń lowho jrlos:
epsnlu"!

Paryż ’ b v. .s tak donoszą dzienniki. Cle- 
rnaaceau w ycofa  si z życia paiPyczuego. W y- | 
jeżdżą on w yrzy^ztym tygodniu do miejscu- 
WMsti trr,Lidie gdzie zajm ei się pisaniem  pa* 
mięlBUi.ów e w ojnie.

JlfłUl
W arszaw a (PATy. MAniiftlendwo kolei żelaz­

nych komuattkuje, że rozesłało depeszę, nastę­
puję cej treści do wszystkich dyrakcyi koleś 
państw ow ych: W  *-*a‘sae zatrzym ania ruchu
osobow ego od U do 31 styczc.ia godz. 24, prze 
jazd pociąg .cap osobow ym i, utrzym yw anym i w 
ruchu, dozw olony jest tylko następującym  oso­
bom : 1) Posłowie sejm ow i; 2) Urzędnicy 1 w o j­
skowi, legitym ujący się odpowiedniem  potwłer 
dzonioin. że jadę. w służbie; 3) osoby prywatne 
tylko wtedy, jeżeli się w ylegitym ują pośw iad­
czeniem , wystaw iouem  przez ergana Min. spraw 
w ew r., ruja,;-owicie starostwa, że podróż ich 
jest nieodzowna; Powyższe postamowieiria. sto­
su ją  się także do podróżnych, jadących  w  w a­
gonach rypiulnych, natom iast mc  obow iązują 
co  do przejazdów  w pociągach podm iejskich.

Falska bandera i prawo morskie-
W arszaw a (PAT; Kom isya morska, wezwała 

rząd, aby do dw óch tygodni p r z e ło ż y ł  projekt 
ustawy o  polskim  praw ie ma rakiem i  polskiej 
banderze handlow ej. Postanowiono wreszcie 
wdrożyć w przyszłym  tygodniu krok} o zalega* 
lizowanio prz-oz Sejm  Komisy i m orskiej.

18 głównych państw już wchodzi do 
Ligi narodów.

Paryż (PAT) Dotychczas zgłosiło się do L,fgv 
narodów 18 głów nych państw. Stany Zjedno­
czone do dnia dzisiejszego nie zapow iedziały 
jeszcze swego udziału w Lidze.

□  □  □ I

Kraków, 18 styccmia.
Zuchbiyatiłe ?,ię N iem ców gdańskich, —  jak 

stwiord.znfa to niejednokrofc.ie prasa pnlska^ a 
c o  potw ierdził nśedawuio „Terape“ , — n ie w ska­
zuje byjiajurntiej, żeby N iem cy akceptow ali z 
reeygnaicyą. now y sten raecay, •wynSkający z  po­
ranki cesarstwa Tniemieaktego.

Próbują, oni. m im o wszystko, uch w ycić się 
kurczow o Niem iec i chętnie słuchają  m k W M r, 
pochodzących z Berlina, jakkolwiek, jiest w ido- 
cznem  dla każdego zdrow ego na um yśle esł**- 
w ieka, że centrum  ai.nalkcyjnem dła  warelkiiiegio 
portu hapiz.eaityokaego stanow ić będzie w  nieas.- 
lekiej pnzyszUóci nio Berlin, lecz W arszawa,

PrzedewRzystkiein - pisze „T em ps“ —  w  sfe­
rach  k ieru jących  m,’ a.»tein skonstatować nale­
ży n iew ystarczające zrozumienite położenia i 
brak dążenia do ugody z najw ażmojszem pań­
stwem nadwiślańskim i i.

Jiak w iadom o, kom isya, wy Iwana pod au&pi- 
cyam i rminiiDypsiiDości Gdańska, m a sw oją sie­
dzibę w  tern m ieście i zajm uj o się w ypracow a­
niem  projektu k on sty tu cji d la przyszłego wol 
uego mła&ta. Żywtioi polsk i jest w  niej repre­
zentow any tylko przez trzech członków . Korzy­
stają o watem zc swej przewagi, N iem cy opiera­
ją  się uznaniu języS^a polskiego, ja k o  otlcyal- 
uego, obok języka niem ieckiego!

A jednak — czynił słuszną uwagę „T enipcf — 
i#e .poiwiin-nt o.oji zapom inać, że now e stosunki 
polityczne zapew niają Polakom  w  Grdońsku 
przyw ileje, co  najm niej rów ne tym  przyw ilejom , 
z jakich  korzystali dotychczas w yłącznie byli 
poddani cesarza W ilhelm a.

Można było przypuszczać, że z chw ilę wejśo.h, 
w żyede tm kcatu pokojow ego, raęid republiki 
in&emiedkłej zrezygnuje z w yw ierania sw ego 
w pływ u na Gdaiiel:. Nie takiej jednak opLniii 
hołduję kierow nicy obecni Gdańska, oraz pra­
sa u ieniiccka tego miastal Jedna i drudzy u- 
tazymują, że Gdańsk będzie oddzielony od Nie­
m iec dopiero z chw ila, gdy adm inistracyę Gdań­
ska weźm ie w  swe ręce Liga narodów .

W  ten spo.sół> -  pisze „Danziger Zeitang" —  
kiic z?|dz(ie »:oti*zcba twnn.enla, admiinfet.nalwn
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praw izoiycznej na m iejsce już istn iejącej, po­
nieważ nie będzie w cale peryodu przejściow e­
go w okrasie ustania w ładzy inientfeckiej i wej­
ścia  w  życie nowej orpanii-zacyi.

Nie potrzeba dods.wc.ić, że N iem cy wyzyskają, 
jak  majrozleglej poiwokne organizow anie się 
Lńgi (narodów i  pracu ją  bez wytchnienia nad 
um ocnieniem  swej jiozyicyi ekonom icznej w  
9em m ieście, kture mają politycznie utracić. 
E w akuacya polityczne nie pociąga zresztą w ca­
le za sobą dezercyi. ekonom icznej. M oin 0 ra ­
czej zauważyć ruch  w  kierunku odr-jofcorm . 
Tw orzy się w  Gdańsku znaczna liczba nara  ch 
przedsiębiorstw  niem ieckich. Banki i przedfię- 
ibionstwa berlińskie otw ierają  tu sw oje  filie. 
Potężne komsoreya niem ieckie, epecya.ln.ie w  
t\m celu p o t w o r z o n w y k u p u ją  n ieruchom o­
ści i  tereny, uzupełniając w  ten sposób podbój 
ekonom iczny jedyuą^a w ielkiego portu, p ^ y -  
znanago handlowi polskiem u.

Mówfi się powszechnie, że ustaw y są po to, 
aby je  gw ałcić. W  Niemczech odnosi się to do 
traktatów. Zaledw ie jakiś traktat, został pod­
pisany, N iem cy starają się go zniweczyć, n ie 
e? miód balii też uczynić togo w  stosunku do p o ­
stanowień traktatu z 29 czerwca r. b , odidnszę- 
cych  się do  Gdańska.

Trtnktat poko jow y zaw iera klauzulę, według 
której dobra, przynależne do państwa niernie- 
eadego 1 majdające się na terytoryum „wolne- 
go miasta Gdhńska**, powinny być oddane Ul­
dze narodów do rozdziała po~tł?dzy Polskę i 
miaato ChUtok.

„T em ps" zatznaczył, że krótki nawet pobyt 
iw G dańsku wystarcza, aby zrozum ieć, iż re- 
pairtycyia ta roacięgiróe się na bardzo ujewiieie 
m eczy. Niemcy kazali ukryć i sprzedać wszy- 
■tko, eo było do sprzedania. Pięć starych ok rę­
tów typu ^Baulba-rowła" odstąpiono pewnem u 
pmediaębiiOTHtiwu rottetrdamisfeiemu. Znajdują 

Alę orne na W iśle, pociągnięte barw am i holen- 
dertBfldctni. Dek ruchom y Nr. 3, odstąpiomy 
(praedEpębiłctrsttiwu. n iejakiego Schmiida w  R ot­

terdam ie, n ie m ógł być m u w ydany tylko dźLę- 
ki temu, iż  oparli się temu robotnicy. Znaczną 
liczbą batrdk, przeznaczonych do przewozu Łbo- 
ia , sprzedano Szwecyi, Norwegii Ł Holandyi. 
Jedna z fabryk u n u i i-cyi dostarcza przedsię- 
Mkttoom holenderskim  kolby do strzelh, po i  
marki za sztukę, podczas gdy Polska mnsi je 
obeouie optaoać po 15 marek.

„Tempo" apełował przy tej oka*yi do sena­
torów amerykańskich w Waszyngtonie, którzy 
ipfftaez swą dyskusyę pd3tonłc®ną mad traktatem 
opóźnili -wejście w życie lig i naroidów i ułat­
wili Niemcom okradanie Polski pod okiem ca- 
tej koalicji,

Uwa®ai to nieocątpWwSe słusEiua, ale zazna­
czyć ma/leży, io  nie jeest tu bez wiiny i reszta 
państw koalicyjnych, które widząc mą każdym 
knotku gwałćierAo traktatu przez Niemcy, zno- 
efiły jedmaik cierpliwie ten policzek, wymietraony 
Łch powadze, a przynoszący wielkie at.rajty ma- 
teryiaine państwu polskiemu. Rząd polski i je­
go dypłomacya wanny dołożyć obeaaie wszel- 
Idch starań, aby te zakusy Berlina, zmie­
rzające do podboju ekonomioanogio, zniweczyć 
w zarodku, ai straty, wyrządzone Polsce m  te­
renie Gdańska, w drodze gwałcenia w arunków 
traktatu — wynagrodzić, ( -cki).

m i m
Stosunek sił przesunął się na korzyść Francyi. — 74 milionów ludność1 

całego państwa francuskiego przeciw 42 milionom Niemców.
Pnryż, IG stycznia.

,.Kcl>o de Pn#*b“ zam ieszcza bilans strat i 
znu;V‘"i-''o  .'ie się . .1 Ntom-roc w czasie wojny. 
Bilans f? »  c w ' y  ,io«t .mtuntyjcznych cy ­
frach.

N iem cy na m ocy  traktatu pokojow ego stra­
ci/y  już C5.000 kilom etrów kw adratow ych zie­
mi 5. m ilionów  m ieszkańca-- bezpowrotnie.

Tereny, które podlegają  plebiscytowi, -bej- 
m u ją  33.400 kim., >.3ttiiieszk;i.»vcli przez 3 m i­
lion y  m ieszkańców. Do tego dodać trzeba obszar 
Sarre o  1.8C0 kim . i 614.79? m ieszkańców: 

Tcrytorya, odcięte cd Niemiec, obejm ują )2 
procent całego dawnego im peryuin i zamieś z 
karne są prez 9'34 procent dawnej jego  ludności.

Terytorya plebiacy to w e stanow ią 0.1 S proc. 
całego obszaru dawnych Niem iec, o  4.7j proc. 
jego ludności.

W  w ypadku najm niej korzystnym
NIEMCY STRACĄ WOGÓLE 98.443 KM.

czyli 18.20 proc. całego sw ego łerytoryum  i 9 do 
10 m ilionów  m ieszkańców . i

Do tych strat zw iązanych z  traktatem p ok o­
ju , dodać trzeba straty w ojenne i  straty przez 
ikonsekweneye w ojny spow odow ane. Oceniają 

je  na 4 mi liany 509.000 ludzi.
Cała zatem ludność n iem iecka podlegająca

m obilizacyi od 1920 j w  latach następnych, bę- 
dżio w yrosić około 42 milionów mieszkańców 
w  wypadki najm niej pom yślnym , około 45 mi­
lionów  w obliczeniu najkorzystniejszym .

W obec tych 42 m ilionów , Frant/a wraz * 
Bolgią posiadać będą ludność podlegającą mo- 

| b ilizocyi o  47 m ilionach mieszkańców, do któ- 
| rych dodać naeży 20 milionów obcokrajowców, 
\ k tórzy mogą. w razie potrzeby uzupełniać ak- 
i iyvm e kontyngenty w ojskow e.
: Jeśli zaś Niemcy nie w ykonają  zasad pokoju 
J i liędą -'U  i nadal po lin ii w rogiej polityki od- 
i wetu. w tym wypadku istnieje jeszcze kwestya 
j ferytoryum  nadreńskiego, k tóra będzie przez 

lw ie trzecie ludności poparta w kierunku przy- 
lycztn la  do Francyi. W  ym wypadku 7 milio< 
»ó w  ludności dołącza ao terenów francus­
kich, czyli, £e

. FRANCYA M A W TEDY a n r . / .  2  LUDNOŚCIĄ 
A FR YK I 74 MILIONÓW '-ńESZ&AftCÓW .

j J i.k z lego widać s-osuues liancyi do Nie­
miec- zmienił się w ciągu wejuy

ZASADNICZO N a  Ko.żjuYŚÓ FRANCYL 
tak, że W' razie in.riibkty i i n  .-- a, może wystawić 
armię liczebnie silniejszą od u»emieckiej|.

Dlatego Francy a nie m a pu’„r>.eoy niepokoić 
się przyszłością. .

Strajk w Zagłębiu Ostrawskiem trwa nadal.
Cieszyn, 18 stycznia: 

W  Zagłębiu Ostrawskiem zapanował chaos. 
Przywódcy robotników stracili zapełnia wła­
dzę nad masami, które to jedn o wiedzą, że stan 
dzisiejszy gospodarki czeskiej, jest nie do znie­
sienia. wobec jednak rusbieżinośaj, projektów , 

i a w  części i BhmlereeA — nie dążą do celu je- 
I dnołfcie. Na całym sceregu zgrom adzeń po- 
i w zięto różne rezolucye. Część roi Mytników

strajkole w dalszym  ciąga, d n iea  podjęła
pracę.

Rząd czeski zroizuimał grozę sytuacyi — w y­
stał do zagłębia ministra przemysłu i  kundla 
który rokow ać ma ze strajkujący!ni.

Czy ta interweneya zda się n a  co, rzecz te 
•? ątpliw r Zamiast atłnśsOm powinni byli Czssł 
przywiać żywność { ubrania.

Wiedeń wobec grozy bolszewickiego przewrotu?
Interwencya koalicyi w Wiedniu.

W iedeń, 16 stycznia, 
rak  (loińótsl ..W iener M ittagszeitung" nastąpi 

praw odpodobnie interw encya koalicyi we W ie­
dniu. K oałicya oświadczia, że utrzymanie, ładu 
i spokoju  w e W iedniu jest dla niej rzeczą p ier­
w szorzędnej w agi i  że nie cofnie się przed ża­
dnym i ofiaram i, aby cel ton osiągnąć. K oałicya 
sędzi, że najlepszą gwaranicyą spokoju  jest

wtątółdzieJaime socyaJfetów i  cKrześlc.a&połefCE- 
nych.

Z  dużym  niepokojem  obserw ują  dyplom aci 
eretenty wzrost tendencyi kom unistycznych W 
oboea© soc. dem. i agi tacy ę bolszewicką, która 
p o  zwycięstw ach sawdetów w  Rooyi i  po zupo- 

i wic-dzl ofenacywy bolszew ickiej przybrała w  Wie- 
| diniu zastraszające rozm iary.

Posiew zbrodni w Nowosądeckim.
iOd tta**cgo horenpondenttt).

Rewy Sącz, 16 stycznia.

NAPADY BANDYCKIE I  WŁAMANIA.
W  o s io tn ich ‘ czasach zdarzały się w  naszetn

m ieście liczne w ypadki włam ań, kradzieży i Q»- 
paxu>w bandyckich  w- okolicznych  gm inach. 
Napastnicy w  przebraniach w ojskow ych  teso- 
ryzow ali napadniętych rew olw eram i, lub ostrze-

m  i  K ra so w e .
Wywiad u „Lektora".

—  A  wiLęc to  prawda, nie lcgendal... Istnieje 
zatem przecie w ypożyczalnia w yposażona w  no­
we czyste książki! zawołałam  rozglądnąwszy 
się po m iłym  słonecznym  lokalu „Lolctora", w 
którym , od posadzki aż do sufitu, na tle pólek 
z  jasnego drzewa stoją  n iby żołnierze w  karnym 
ordynku a&eragi now iutkich, jednakow o opraw ­
nych, już sam ym  swym  w yglądem  zewnętrz­
nym  nęcących książek.

I przystępując kolejno do rozm aitych półek, 
chcąc przekonać się czy nie zw odzą m nie tyl­
k o  pozon, bratam w rękę jedną po drugiej dzie­
siątki książek, dziesiątki tych rzeczy pozornie 
m artwych, a  tak niesłychanie żywych, zam yka­
jących  na awych białych kartach w  tysiącach 
czarnych znaczków  całą m ądrość życia  i jego 
dziw na głupotę, prom ienną radość i gehennę 
jego m ęki, całą gigantyczną w ielkość i bez­
brzeżną przytełn nicość myśli ludzkiej...

Poddając^ w  dalszym  ciągu próbie rozmaite 
książki i n ie m ogąc złapać żadnej „in  flagran­
t i"  na podartych, zndezezonycli, w ylatujących 
kartkach, słuchałam  rów nocześnie objaśnień., 
ja k k h  udzielał mi kierownik nowego „Instytu­
tu literackiego Lektora" dr Stanisław Lew icki:

— Zasadą m oją, którą stosowałem  zawsze w

„Lektorze" lwowskim , założonym  w  czasie jn - 
w a z n  rosyjskiej w  r. 1915, a  liczącym  już z gó­
rą 4000 abonentów, którą wprow adziłem  rów ­
nież w- św ieżo otwartym  „Lektorze" w  Lublinie 
i obecnie w  K rakow ie jest kupow anie książek 
nowych i bezwzględnie czystych. Nabywam je 
poza księgarniam i w pryw atnych księgozbio­
rach. w  cenie niestety dziesięciokrotnie wyższej 
w  stosunku do  dawnej, książki bow iem , które 
daw niej p łaciło  się 3—4 kor. kosztują obecnie 
30—40 koron, do  czego dołączyć trzeba 10 K za 
oprawę od  egzemplarza. W utrzym yw aniu czy­
stości książki jestem  rzeczyw iście bezwzględny. 
Dla obonentów  m oich we Lw ow ie wprow adzi­
łem  obow iązek noszenia książek w specyałnych 
ceratow ych torebkach; ze w zględu na koszta, 
m usiałem  tu odstąpić od tej zasady, zam ienia­
ją c  torebkę na zw ykły papier; jak zaś publicz­
ność zrozum iała estetyczne i hygienicsme refor­
m y „ le k to ra " , dow odzi fakt, iż nie było dotąd 
ani jednej osoby, któraby odniosła w ypożyczo­
ną książkę bez okładki papierow ej.

—  Gzy oprócz tej wprow adził pan inne jeszcze 
nov.ości w swym  Instytucie?

— Inow acyą „L ektora" jest prowadzenie „m e­
tryki" każdej książki, która pozw ala zoryento- 
w ać się co do stopnia jej poczytności. Na pod­
stawie statystyki tej, zdobytej 5-letniem  do­
świadczeniem  we Lw owie, kształtowałem  księ­
gozbiór krakowski, pom nażając odpow iednio 
ilość egzemplarzy każdej książki, cieszącej się

szczególną poczytnośdą.
— Musiał pan na podstaw ie ow ej „m etryk i"

poczynić ciekawe obserwacye, rzucające św ia­
tło  na m niej łub w ięcej w ybredny gust i jakość 
upodobań czyteln ików ?

—  Istotnie, odparł p. Lew icki, i  z tego, czego 
nauczyło m nie dośw iadczenie m ogę pani udzie^ 
lić następujących inform acya: Otóż w  polskiej 
beletrystyce rekord poczydnośc’ osiągnęła bez 
w ątpienia Mniszkówna ze swą „Trędow atą" i 
„Gehenną", po niej zaś dopiero idzie... Żerom ­
ski i  to szczególnie „D zieje grzechu", w  okresie 
zaś w ojennym  rozchw ytyw ane były rów nież i 
„P op io ły ". Po nich, znaczną liczbę czytelników! 
ściąga Kon czyń ski swym i sensacyjnym i tytu; 
lam i: „Jej rom ans", „Śm iertelny bieg", „Raj 
utracony", czytani są też bardtzo Sieroszewski i 
Gąsiorowski. N ajulubieńszym  pisarzem w śród 
m łodzieży to Rodziew iczów na i  je j „D ew ajtis".

—  A w tlom aozeniach obcych  dzieł, czy rów'- 
nież da się przeprowadzić skalę poczytności? 
spytałam .

— Owszem, najw iększą sym patyą czytelni­
ków  cieszą się tłom aczenia angielskie, po nich 
francuskie, wśród których prym  wiedzie Claude 
Farrere. Tłom aczenia niem ieckie poza Ewersom 
i K ellennanem  są dziś u nas najm niej czytane.

— A jakie rodzaje beletrystyki są najbardziej 
lubiano?

— N ajm niej stanowTzo nowele i powieści lii' 
storyczne, najw ięcej zaś pow ieść współczesna
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Ifaali się uchodząc przed pościgiem. Podobny 
dek miał takie miejsce w Nowym Sącza
ul. '»Laiejki w czasie świąt Bożego Noro* 

Napadnięta p. L. cudem nszła śmierci
* bra Jninga bandytów.

^ ch od zen ia  organów  bezpieczeństwu publi- 
^ ncgo i organów śledczych naprowadzają na 

że sprawcam i była ujęta trójka bandycka 
toiński, Talm ud i Gembalik, z której — jak 

podaliśmy — Gembal k na podstawie w y- 
JMtlt sądu doraźnego. został 12 bna rozstrze­
lany

ŻONOBÓJCA.
Po więzień tutejszego sądu obwodow ego od ­

stawiono Franciszka Rapalskiego z Tyim ano- 
t o .  wsi położonej na granicy powiatu nowo= 
R e ck ie g o  i nowota.rak ego. Rapalski w czasie 
to i udusił żonę. gdyż przeszkauzała mu w  jego 
•tounku! miłosnym, nawiązanym  z pewną dzie- 
t o ą  lylm anow ską.

Mo r d e r s t w o , c z y  s a m o b ó j s t w o .
^Tiegdaj na torze kolejow ym  za ogrzewalnią, 

to lez ion o  zwłoki jakiegoś mężczyzny, preeje- 
ĥiBoie przez pociąg. Z u b ra n a  sądzić można, iż 

t o  to jakiś gazda z okolic N owego Targu. Czy
*  wypadku tym zachodzi m orderstwo, czy też 
to iobó jstw o okaże wdrożone śledztwo 
®ZlELNOŚĆ NOWO-SĄDECKI EJ ZANDAR*

MERYI.
Po wdamaniu do składów  Reginy Krischer i 

^strzeleniu policyantow  Fil pka i Tem echa or­
ganom śledczym  nie pozostał po bandytach za= 
'to , choćby najm niejszy ślad. I zdawało się, że 
t o d y c i  ujdą. bezkarnie, jak to się bardzo rzę- 

zdarza, nawet w takich m aotach, jak  War- 
toM a, Kraków i Lwów, gdzie straż bezpieczeń­
stwa publicznego stosunkow o liczniejsza, jak
*  Nowym Sączu, lepiej wyszkolona, zorganizo­
wania i posiadająca do dvspozycyi konieczny 
t o r a t  środków  śledczych. 'Tymrazem żandar- 
•herya now osądecka dokonała istnego cudu. w: 
teotególności żandarm i Procyk, Ruseu i Ran* 
t o  Po wypaaiŁU bez w ytchnienia szukali śladu 
to idy tów , a  natrafiw szy tropili ich  irnok w 
krok i w niespełna 24 godzin wszystkich bez 
1*>niesienia ofiar zw ykłych w takich razach 
Potrakli u jąć i odstaw ić do więzień. To też 
toidarm erya  now osądecka spotkała sę z w y ła ­
zami ogólnego uznania, a  spodziewać się nale­
ży, żo odpow iednie uznanie otrzym ają odważni 
to id a n n i od  sw ojej najwyższej władzy prze- 
toon e j.

Już wkrótce ukaże sieJ
I ID E K A M E R O N I I
i i B O C C A C C i O n
■w      ■ ■■ -......-...... . .

Potrzeba kobiet
do roznoszenia gazet.
W ia d o m o ś ć : A d m . „ G o ń c a 1* , K a rm e lic k a  1 6 .

Rzeź na folwarku.
Dziki bandyta zabija siekierą właściciela folwarku i służącą. — Dwie 

kobiety ciężko ranne.
Paryż, 17 stycznia. ; samej niem al chw ili u jrzała  w ychodzącego z 

(1.) Krwawa tragedya rozegrała się w tych tego pokoju nieznajom ego mężczyznę, który z
dniach w okolicy Belfortu. Oto m ieszkańca siekierą w ręku rzucił się na obie służące kła
folwarku p. Thowonin, bogatego w łaściciela  dąc trupem na m iejscu jedną z nich Zim mer-
dóbr koło Belfortu obudziły nagle w  nocy ża- mann, raniąc zaś ciężko Fleury. K rzyk1 ranio-
łosne krzyki i w ołania o pomoc, dobyw ające się nej przełaziły mordercę, który rzucił się do u-
z  Dokoiu służacvcli. Na odeło-s tvch krzyków  cieczki! W łaściciela folwarku p. Thowonin zna­

leziono nieżywego, ciało okryte strasznemi ra» 
nam i, żonę jego c.ęzko ranną leżącą na ziemi.

Morderaa wedie zeznań obu ranionych kobiet 
m iał liczyć około oO lat. Spłoszony Krzykami 
nie zdołał zabrać pieniędzy znajdujących się 
w  pokoju. Dziki m ord bandyty obudził w oko-

z  pokoju  służącycłi. Na odgłos tych krzyków 
kilka osób wtargnęło do pokoju, a oczom  ich 
ukazał się straszny w idok: oto na posadzce,

i w śród kałuży krwi, w iło się okryta lianami cia­
ło  służcąej Fleury, obok niej leżał trup drugiej 
służącej nazwiskiem Zim m erniam i. W śród sła«

I bycli przebłysków^ przytom ności opow iedziała 
Fleury, iż obudziły ją  ze snu przeraźliwe krzyki 1 lity  żywą senzacyę. 
dochodzące z pokju państwa Thowemin. W  tej

W y r y c ie  olbrzymiego młyna w podziemiach.
Werrzana, 1C stycznia. 

Od dłuższet d już czasu, w śród potajem nych 
handlarzy mąką, dostarczaną piekarniom  na 
wypiek białego pieczywa, ltrężyły pogłoski o 
jakiem s „nadzwyczajnem  przedsiębiorstwie 
m ącznem ", na którem  właściciele jego dorobili 
się w krótkim  czasie olbrzymich tortun., 

Pogłoski te zaciekaw iły urząd śledczy, który 
też po dłuższej obserwucyi dokonał wczoraj 

1 sensacyjnego odk/rycia.
Oto w  podziem iach dom u nr. 12 przy ul. Gra­

nicznej, natrafiono na urządzany według wszel­
kich  wym agali technik; — olbrzym i m łyn do 

: p n n u  i łu  zboia.
Młyn poruszany był przez cpecyalny m otor

, elektryczny.
i W  chw ili wkroczenia policyi, zastano zm ielo­

nego przeszło sześć korcy żyta, niezm ielonego 
zaś dwa korce.

Młyn, jak się uKazało, dla. bezpieczeństwa 
czynny byl tylno kilka godzin dziennie; " a  m iej­
scu nie grom adzono większych zapasów zboża, 
składy posiadano w  rozm aitych zaułkach 
miasta.

i W łaścicielam i vego zyskownego przedsiębiorą 
strwa byli niejaki Izaak 1 uuman oraz admżni— 
strator dom u Aron D< nziger.

I Młyn został opieczętowany a cała spruwa 
■ przekazana urzędowa walki z lichw ą i stms- 

kuacyą.

Opowieść o dziecku.
Wspomnienie lat dziecinnych Piotra Lotiego. — Loti wrogiem łaciny I greki. 

Pierwszy romans,
Kraków, 18 stycznia.

(m -m / Poflitycy pdszą oibeondie pam iętniki 
swycŁ orzeżyć z lait ostatnich, Łliteraci spisują 
v, spom nionia m łodości. Staio się to już rzeczą 
uicrnal obow iązującą —  weszło w modę, a jak  
w iadom o z wszechwładną panią m odą niem a 
żartów. Nie uchylił się w ięc od jej nakazów i 
Piotr Loti, m elancholijny noota egzotycznych 
wrażeń i wydał dwa tom y wspom nień dzieciń­
stwa „O pow ieść o  dziecku”  —  oto  tytuł n a j­
nowszego dzieła Piotra Lotiego i  rozpoczyna się 
m om entem , kiedy m ały Piotruś posiadłszy już 
ta jem nice kunsztu chodzenia —  nauczył się 
biegać i skakać i  czynił to z takim zapałem, że 
aż zm ęczony, w yczerpany upadł na ziemię... 
Zdarzyło się to wtedy, kiedy rozpoczynał dru­
gą  zim ę —  o  tej smutnej godzinie, kiedy ciem ­
ne skrzydła zm ierzchu tłum ią jasność dnia.

P ierw szy rozdział drugiego tom u wspom nień 
zaczyna się w chw ili, kiedy P iotr Loti ukończył 
już trzynasty rok. Opowiadając w tym  rozdzia­

le o zaręczynach siostry autor m ów i: .,Przy­
szłość, o jakiej marzyli ci narzeczeni — roz­
w iała  się jak sen. Minęła m łodość, m inęły lata 
dojrzałości, które razem przeżyli... Te-az leżą 
już oboje na cm entarzu pod zieloną darnią..."

M elancholijnym  jest zaiem początek opow ie­
ści P iotra Lotiego, opow ieść ta jednak ożywia 
się i ropwesela. Ku wielkiem u naszemu zdu­
m ieniu dow iadujem y się, że Loti najgorzej ze 
wszystkich uczniów  w  klasie pisywał francu­
skie zadania, co jego ojca, z upodobań poetę, 
doprow adzało do rozpaczy. W  cz tóroa sym  ro­
ku życia  dostał się pod władzę starego profeso­
ra, pedanta, zwanego pnzez uczniów  „zielony 
krokodyl". „Z ielony krokodyl" napróżno kara­
m i i złemi notam i nakłonić usiłow ał opiesza­
łego ucznia do szanowania piękności francu­
skiego stylu.

Loti szczerze nienawidził gim nazyum  i  jesz­
cze teraz po upływie prawie pół w ieku — w y-

1 krym inalistyka łub też rzeczy o  podkłada i© 
hum orystycznym . Pow ieści o  w ybitnych ce­
chach literackich i poeeya mato znajdują ama­
torów1. W  poczytnąści obcej literatury eto  się 
*auw ażyć pewien jakfby „przełom  polityczny". 
Beletrystyka niemiecKa, która była  ogicranie 
czytana nie m a dziś prawie żadnych odbior­
ców; zwiększyła się natom iast poczylność rze­
czy francuskich i  angielskich i to rzecz cieka­
wa, francuskich szczególnie na terenie Lwowa, 
angielskich na terenie Krakowa. Literatura 
Włoska małe budzi zainteresowanie.

— A  dział naukow y?
— W  pierwszej ’ in ii odchodzą w szelkie m o ­

nografie krytyczne literatury polskiej, na dru­
kiem m iejscu stoją rzeczy historyczne. W  za­
kresie filozofii najpoczytniejsze są dzieła teozo- 
ficzne i okultystyczne; najm niej żąda publicz­
ność książek przyrodniczych. W  odróżnieniu 
°d bibliotek uniw ersyteckich, zasianych dzieła- 
hii ściśle naukowym i, „L ektor" zaopatrzony 
jest obficie w  książki popularno-naukowe, któ­
re dają  pole do sam ouctwa.

— Jaką ilość książek posiada pańska w ypo­
życzalnia w Krakow ie?

— Polski dział beletrystyczny zaopatrzony 
test w  CfOO tom ów, beletrystyka obca w 4000 to- 
tuów, dział naukowy będzie posiadał 10.000 to- 
thów (we Lwowie ma on 40.000 tom ów).

— Istotnie, cyfry im ponujące! odrzekłam , a 
toy m a ją c  w  ręce jedną z książek i zauw ażyw ­

szy, iż grzbiet okładki pozbawiony jest cytry 
porządkowej, jaką oznaczane są zw ykle książki 
we wszy stkich w ypozi ezalniarh, w yraziłam  z 
tego pow odu zdziwienie.

— To także zaprowadzona przez. „Lektora" 
now ość, odparł m ój interlokutor. Książki są u- 
kładane nie w edług num erów, >ecz alfabetycz­
nie wedle autorów, przez co księgozbiór staje 
się żywym , zatraca cechę m artwoty, jaką nada­
ją  m u na zewnątrz nic nie m ówiące cyfry na 
grzbietach książek; abonent łatwiej oryentuje 
się w  ten sposób i ekspedycya książek odbyw a 
się o  w iele szybciej.

—  Podobno m a pan zam iar urządzić również 
u siebie czytelnię czasopism ?

— Uczynię to w najbliższej przyszłości, od­
dając do użytku publiczności pism a codzienne, 
tygodniki, m iesięczniki, a w obec obecnej dro­
żyzny pism  i podrożenia kawiarń, które daw­
niej udostępniały czytyw anie dzienników, są­
dzę, że rzecz ta będzie m iała powodzenie.

—  Betz wątpienia, odparłam , a chcąc w yko­
rzystać chwilę czasu, jaką pośw ięcił mi uprzej 
m ie dr Lew icki, spytałam jeszcze na koniec o 
losy działu v.ydawniczego „Lektora".

—  „L ektor" wydał dotąd już 20 książek; 
wśród tych z polskich autorów  rzeczy Przyby­
szewskiego, Zapolskiej (którą zakupił w cało­
ści), SrokowslUcgo, Zb erzchowskiego, BołŁtai- 
tyna, z obcych  tłom aczcnia Fram e‘a, Fan ci e a, 
Ruchilde‘y, Ewersa. W druku znajdują się obe­
cnie pierwsze próby literackie m łodych auto-

ió w  polskich: Bańkowskiego i Bujnow skiego. 
W  najbliższej przyszłości pragnie „L ektor" roz­
szerzyć swój dział w ydaw niczy i w ydaw ać bę­
dzie również rzeczy polskie w  tłom aezer.acb 
francuskich i czeskich, aby najcenniejsze perły 

| naszej literatury przyswoić obcem u piśm ienni- 
stwu i rozgłosić w  ten sposób w ielk ie nasze a 
nieznane światu nazwiska za gram cą. W  tym 
celu założoną już nav et została Ekspozytura 
Instytutu wydawniczego „Lektora" w  Paryżu 
i w Pradze przy Zw iązku literatów czeskich 
„M aj“ .

I Ze zdum ieniem  słuchałam  tych w szystkich 
objaśnień, św iadczących c niesłychanej inieya- 
tyw ic przedsiębiorczości i energii „Lektora", a 
równocześnie z prawdziwą radością, iż przy­
sporzył on Krakowowi nową placówkę literac­
ką, prawdziwie nowoczesną, na w ielką skałę, 
jakiej brak dawał się zawsze odczuw ać w  na- 
szem m ieście. Sądząc z olbrzym iego sukcesu ja - 

; ki m a już za sobą „L ektor" we Lw owie, z świet­
nych horoskopów , jakie otw ierają się przed je­
go  Insljtu tem  w W arszawie i w Poznaniu, a 
również z dużego zainteresowania jakie w yw o­
łał już w Krakowie i z niezwykle sym patycz­
nego stosunku, jaki w tak krótkim przeciągu 
czasu ivy\vinzal się pom iędzy przedsiębior­
stwem a publicznością,, m ożna wrotśvć na pew­
ne, iż „Lektor" na terenie krakow&kim cieszyć 
się będzie taką popularnością i uznaniem ogó­
łu, na jakie w całej pełni zasługuje. (ska.)
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ratfca swe ubolewanie, że o jc iec zmuszał go do 
sibudyów hum anistycznych.

Autor „Rozczarow anych" i  „Rybaka islandz­
kiego" aświiadcaa, że jest nieprzejednanym  
w rogiem  greki i łaciny i gorąco staje w obronie 
tych, którzy chcą starożytne języki usunąć z 
program u nauki sokół nowoczesnych.

Loti pisze, ze od najwcześniejszych lat hoł­
dował zasadom filozofii sceptycznej. Najbar- 
daaej interesująca część pamiętników' Lofciego 
'— to jego erotyozne napom nienia. Pierw szy de­
biut m iłosny przypada na 16-y rok jego życia. 
Poznał wówczas piękną cygankę, której płeć 
nadała barwę posążków bogiń etruskich. Nędz­
na, stara sukienka ujm ow ała cudownie rzeźbio­

ne ciało, gęste, czarne w łosy, poprzetykane bly- 
szczącem i szpilkam i zdobiły głowę, w ielkie 
złoto koła  tkwiły w  konchach różow ych uszu, 
czerwona wstążka kraśniała na szyi, a  oczy jej 
były jak gwiaździsta noc. Loti piękną cygankę 
przez kilka dni spotykał i z n ią  w rom antycznej 
grocie leśnej przebywał...

Potem  żandarm erya przepędziła bandę cy­
gańską i Piotr Loti nigdy już w  życiu  nie w i­
dział tej dziewczyny, która beizwątpienia była 
pierw ow zorem  „M adame Chrysantheme*1 i  in ­
nych egzotycznych niew ieścich postaci. Epizod 
z piękną cyganką jest pełen czaru i melancholii, 
tak jak wszystkie przygody miłosne, o których 
Loti w  swych książkach opowiada.

67. SZARADY DO NAGRODY.
Ułożył Maryan Fontana.

łtózwlązaale szarad, umieszczonych poniżej, na leży przestać Redakcyi „Gońca Kzakowskiooo" 
najdalej do czwartku, dnia 29 stycznia 1920 rokn.

Publiczne losowamće nagród, wyzuaiazzmych za 
uraimie nozwiąaame tych szarad, odbędzie aię w 
nóeji^ielę, dir.tia 10 lutego 1920 r., o gociz. 11 30 w 
pcjtuuTue, w  dużej saild redakcyjnej „G ońca Kna- 

kowisikiego".
Ł DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 

KRAKOWSKIEGO":
321 .

RóBnie gusta są na świocie:
Erwcfia lubi pierwsze trzecie,
Tuli, paeśoi i całuje,
A ż  z zazdrościł Jaś choruje, 
pierwsze czwarte forsa Zosi,
Grzebyk zawsze z sobą nosi.
H alki żafte wnet ukoję,
Gdy ją  w  obce po&zlę zdroje.
(W  drugiej wspak w  tym roku była!). 
W reszcie FelctLa m oja  mdła,
U modniiarek siedzi w  mieście,
Kfltpeduszy m a coś dwieście,
Na mich piąstki i  raj ery,
Czwdrte trzodę, prima iw ery 
Łączy zaś te piękne panie 
Wąpótei)e ich upodobanie:
Choć się biedny ojc iec złości,
Muszą nUttiion mieć całości!

325.
KETAORAM.

WsleSy emffenić drugą literę pewnego wymazu).
0  —  na wagę złota,
W ięc kół wydrę z ploto.
1 żonę uraiozę,
‘Niech zdejmie berlacee.
*J —  bywia* dwojaki:
Albo na kułaki 
Przypom ina boje,
Łub górnika znoje.
I  — rodzaj koguta.
Śmieszna jego canta,
Zmąją go bilardy,
Kiedy kliłj za twardy.
E — do ust się wkładał,
Ale m oja rada,
Byś, bezzębny bracie,
Maicoaił go w  herbacie.

326.
Pierwora w m oim  m onogramie,
Traedą w grze dal tato mamie,
Pierwsze wspak i z przodu drugie
Mogą krótkie być lub długie,
Jasne, ciemne, nowe, staro,
Drugie są dziś pomad miarę 
Oalość czasem bywa śliczna,*
Ale zawsze symboliczna.

Z a tra tn e  romUązamfię tych szarad wyjm&eza 
się trzy nagrody:
1 koperL°  ***** przedniego papieru listowego

flak011 wenecki na kwiaty.
rok 1920 (nakład 

W ładysława Komperdy w  Krakowie, ul. Bato- 
1), z mapą Polski, plamom toaitrów, ra.p- 

ouiarzem. kolejow ym  rozkładem jarały, taryfa­
mi, Skalami i t  p. J
ł  d l a  w s z y s t k i c h  p . t . c z y t e l n i k ó w
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a załem  i  Prenu.  

mera torów):
327.

d w u z n a c z n i e .
a) Wlśród śpoewacaej rzeszy 

To arystokrata,
Piań S.lę łaską cieszy,
W  górę śmiailo wzlatał

b) Papier dzisiaj drogi 
Lecz ekstrakt się zmieści

A w ięc pain od togi 
Swe wyToki streści.

Za trafne roziwiązamiie dwuzmoczuSka w yzna­
cza się trzy nagrody:

4 . W spaniałe m ydło piękności.
5. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow­

skiego" na luty 1920 r., względnie przedłużenie 
prenumeraty o  jeden miesiąc.

6. Kalendarz kieszonkowy na rok 1929 (jak 
wyżej!).

Salon Dziel Sz
Kraków, ul. św. Jana 3. Tei. 2
poleca obrazy i rzeźby najwybitni^ 
szych mistrzów polskich po cer*,/| 

umiarkowanych. 4341

P. T. CZYTELNICY zechcą w  m yśl postano­
wień regulam inu saaradowego nadsyłać rozwtą 
zania z reguły na wycinka odnośnej szarady.
Do P. T. Prenum eratorów postanowienie to się 
nie odnosi.

Obrania będą coraz drozsze i
Londyn, 17 styczniu..

(I.) Łomżyński „T im es" zaumeszoza rzeczowy 
artykuł o cenach matteryałuw, jakich oczekiwać 
należy w roku bieżącym . Horoskopy te bynaj­
m niej nie są wesołe. Oto co  zapowiada r.ngiol - 
ski fachow iec: Niemożna się zupełnie spodzie­
wać, aby ceny m ateryalów spadły w bieżącym 
roku. Koszta pracy w  fabrykach wełny, bawep 
ny, płótna i jedw abiu drożsae są obeunie niż 
kiedykolw iek dotąd. W szelkie koszta produkcyi 
i  płac robotników stale wzrastają. W  ostatnim 
tygodniu fabrykanci wełny zapowiedzieli nową 
zwyżkę cen. W ieu fabrykantów, którzy wi ocze­
kiw aniu spadku cen wstrzym ywali aię z  zaku- 
pnem  surowca, muszą obecnie zaopatrywać aię 
w  nie po dużo wyższych cenach. Kwe&tya jeawa 
biu niem niej nie przedstawia się pom yślnie. Za­
potrzebow anie jedwabiu wzrosło wie wszyst­
kich  krajach, szczególnie w Stanach Zjednoczę* 
nych, gdz.e produkcya jedwabiu znacznie spadła 
Podniosły się również ceny filcu  a  nawet słom ­
kow e kapelusze będą obecnie droższe o  jakie 
30 procent, gdyż Japonia dostarcza słom y chę­
tniej do Am ęryki. Gdyby nawet w przeciągu b. 
roku  spadły ceny surowca, nie poprawi to sy­
tu a c ji , zakupy bowiem  moiteryi na jesień i zimę 
1920 a  nawet azęśc ow o na r. 1921 są już poczy­
nione.

W szelkie żartem nadzieje tańszych ubrań od­
łożyć m usim y na długie jeszcze lata...

i i i l S i T H E l i l
FR. MECNAR0WSKIEG0

Kraków, u(. Długa 58
wykonuje wszelkie zamówienia z materyalów 
własnych, jakoteż dostarczonych. —  Ceny przy­

stępne. —  W ykończenie bez zarzutu. 476S

Wpisy na Kursa handlowe
w SZKOLE BUCHALTERYI „HERMES*

J. PILCHA
w Krakowie, ul. Floryańska 39
codziennie od 9—12 i 3—6. Nauka pisania na maszynach.

Zamiejscowych wyucza listownie. 4791

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk. r m t ^iNiedziela

StoL św. P.

Wschód słońca 8*32 

Zachód słońca 5 09 

Długość dnia 8'37
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

Niedziela popoŁ. ..Betleem polskie**. „J
Wieczór: ..Zrzędność i przekora" i „Panna i m 
tatka*.

Poniedziałek: „Nina**. »
Wtorek: „Zrzędność i przekora" i .Panna meż®** 
Środa: „Tartuffe". *
Czwartek: „Zrzędność i przekora" i „Panna męża*** 
Piątek: „Nina".
Sobota: „Sędzdowi" i „Elektra".
Niedziela popoh: „Betleem polskie".

Wieczór: „Betleem polskie".
TEATR „BAGATELA".

1 Niedziela popoh- ..Kraków na szczudłach'*. 
Wieczór: „Czy jest co do oclenia".

Poniedziałek: „Roztwór prof. Pytla",
Wtorek: „Czy jest co do oclenia".
Środa: „Kobieia bez skazy".
Czwartek: „Tylko sen".

TEATR POWSZECHNY,
Niedziela popoh: „Białe fartuszki".

Wieczór: „Krzyżacy".
Poniedziałek: „Księżniczka czardasza".
Wtorek: „Krzyżacy".
Środa: „Białe fartuszki".
Czwartek: „Wieczorek uczniów Gimn V 
Piątek: „Wieczór sióstr Wiesenthal".
Sobola: popoh: „Alzacja".

Wieczór; „Baron cygański".
N iedziela popoi.: „D w aj złodzieje".

Wieczór: .Krzyżacy".
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

Niedziela popoh: „Polska krew".
Wieczór: „Wesoia wdówka"

Poniedziałek; „Wesoła wdówka".
Wtorek: „Wesoła wdówka".
Środa: „Wesoła wdówka".
WYKŁADY W DOMU ARTTST. (pL św. DuC&*J
Niedziela: „Wieczór literacko-muzyczny ze wspó* .̂ 

działem — w części literackiej: Ewy Łuskiny 
w części muzycznej; art. oper. Henryka Mil*0* 
i kapelmistrza Jarosława Leszczyńskiego. ^ 

Poniedziałek dr Józef Flach: „Z dziejów misty®' 
zmu", część I: Mistycyzm średniowiecza. „ 

Wtorek Ferdynand Iłoesick; „Śmierć Cthopina. 
Środa Jan Pietrzycki: ..Poeci dzisiejszego Kruż 

wa" .cześć II: Nowicki, Szukiewicz, Szczepań0^) 
Butrymowicz. (Z ilustr. recytacyjną art. 
Janusza Nowackiego.)

Czwartek dr Ludwik Rubel: „Polska myśl polityk 
ne ua nowych szlakach".

KOLLEUIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCff- 
Rynek główny. Linia A— P L. 39. 

Poniedziałek, prof. Ign. Chrzoanowskl; „Rzut 
na literaturę rosyjską"

Wtorek, prof. dr Józef Flach: 
hobony".

„Czary, gusła 1

poleca 4452
K r a k ó w ,  S z c z e pań s ka 7  
L w ó w ,  ul. Halicka 21
h a r t o w n a  i cześ cicw

i#

jr j  p ra n ia  praw traKtalnwi.
Jaik w iadom o doręczono onegdaj deleg. 

gi emskiej w Paryżu traktat pokujow y nakłań^ 
ją cy  na W ęgry niezwykle ciężkie warunki 
rytoryalne i finansowe.

Deleigacya w ęgierska odpow iedziała na h®”  
Rady Najwyższej tncm oryałem , w którym  
testuje przeciw ko postanowieniom , m ocą 
rych 34 procent Węgrów- poz obstawał oby 
obrębem państwa węgierskiego.

W ęgry twierdzą, że większość ludów  nietn9-' 
dziarskich w chodzących dotąd w skłóci państ*” - 
św-. Szczepana zadow oliłaby się autonom ią r. 
ram ach W ęgier i proszą koaliicyę, by pozw0,1 ■*- 
intete-sowanym rozstrzygnąć o swym  h><siP. .

Koalicya. zosrtawiła W ęgrom  na odporwi^*® 
term in dość długi, (taki sam, jak; p r z y z n a j 
swego czasu Austryi). Prezes delegacyi w ę g i^  
skiej br. Apponyi uda się w m iędzyczasie <* 
Budapesztu i naradzi się z decydującym i czy*1'  
nikami.

 o-----

Oenikin w niewoli Irbewickiei?
Biuro W olfa  donosi z Helsingsforsu. 
Telegrami iskrowy bolszewicki donos!, że Pfl 

uikin wraz z całym  sztabem został wzięty ® 
niewoli.
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Groźba strajku funkcyonaryuszy pocztow ych.
Wiec pocztowców w gmachu głównej poczty.

(T) W c&oęij od godziny 12-ej do 2-griej odbyw ał 
się w gm achu głównej poczty w Krakowie w iel­
ki wioc pocztowców'.

Podczas trwan.a wiecu wszelkie urzędowanie 
i czynności pocztow ców  zostały wstrzym ane, a 
czynnych było tyiko kilka telefonistek przy ob­
słudze telefonów w ojskow ych.

Podczas wiecu obradowano żywo. Przem a­
wiało kilku  funkcyonaryuszów  pocztowych. 
M ówcy domagaili się poprawy bytu pocztowców', 
żądając deputatów żyw nościow ych, przydziału 
węgla, praydz.ału cukru i  L p. Projektow ano 
dem ousiracyjny pochód pod Magistrat, czego

, jednak zaniechano w ooec zapewnień delegata 
p. K órnickiego, który zahom/umkował zebra- 

j nym , że dyrektor poczty p. Jakesch ośw iadczył, 
! że jedizie dziś w  sprawach żądań tutejszych 

puoztowHjów do  W arszawy, aby przedstawić je 
rządow i centralnem u. Co zaś do przydziału w ę­
gla, dyr. pocizt wysłała do zarządów kopalń 
radcę W om elę. Woibec tych ośw iadczeń zgrom a­
dzenie postanow iło na razie w strzym ać się od 
w szelkich dem onstracyi (L ewent. strajku), aż 
do powrotu z W arszaw y dyr. Jaikeśćha. Oprócz 
p, K o m ick :ego przem awiali pp. Toepfer, He 
rest, Niwdckii, Bobrowski, H einrich i  In.

Włamywacze pod kluczem.
Sprawcemi kilkakrotnych włamań w ekon. związku urządników przy ul. Garncarskiej są dwaj

tamtejsi wo£ni.
(T) Już kilkakrotnie okradalm  zw iązek urzęd­

ników  przy ul. Garncarskiej, ale polieya nie 
mogła wpaść na ślad włam ywaczy. A i  wreszcie 
po ostatmiem włam aniu przed kilku dniam i, 
pettieya doszła do przekonania, że spraw cam i 
tej kradz.eży mrusz i być „dom ow nicy", t. j. oso­
by obznajom ione z rozkłauem  sklepu i tam tej- 
szeimi stosunkam i. Toteż zarządzono rew izyę u  
podejrzanych o te kradzieże: Jana Lebiesta 1. 24 
i brata jego Józefa L 32, w oźnych tego związku,

; u  których znaleziono w ielką iiość rzeczy tam 
skradzionych. W praw dzie obwiniieni podają, że 

1 rzeczy te pochodzą z poprzednich (1) kradzieży 
! —  lecz są to naiw ne wykręty, które jeszcze bar­

dziej pogłębiają ich  winę. Obu Lehiestów are- 
S(Z+ow'aino Znalezione rzeczy oddano Zw iązko­
wi. Ponieważ zachodzi ewentualność w spólni­
ków  aresił lowanych, przeto polieya zarządziła 
dalsze dochodzenia.

□ □ □
Rozstrzelanie bandyty W. Szostaka

(4) Punktualnie o godz. 10 rano prze? odni- 
czący w  obecności całego tryounału doraźnego, 
prokuratora oraz obrońców  odczytał orzeczenie 
.rybunalu.

Trybunał po długiej naradzie pow ziął nastę­
pujące orzeczenie:

W ładysław  Szostak, w inien jest : irotuu mor. 
dera twa na osobie żandarm a Krześciaka oraz 
miłowanej zbrodni morderstwa na osobie żan­
darm a Banasia w  Sulechowie, dalej w inien jest 
żbrodnd napadu rabunkowego na dom ostw o 
Pańcuchów  i  za te Zbrodnie

SKAZANYM ZOSTAŁ NA KARĘ ŚMIERCI 
PRZEZ ROZSTRZELANIE.

Naifcoaruas* Franciszek Szostak), Stanisław i 
Antoni Dziekanowic

ODDANI ZOSTANĄ POD ORZECZNICTWO 
sĄDU PRZYSIĘGŁYCH,

gdyż trybunał doraźny doszedł do wniosku, że 
roz/piawa nie dostarczyła dostatecznych dowOj 
dów, wy kazu jącycn  nie-zoicie ndaial oskarż o 
nych w zarzucanych przez prokuratora sądu 
doraźnego zbrodni.

Trybunał doraźny nie m ógł oprzeć się na ze­
znaniach 8-letniej Aksakównej, która wpra­
wdzie twierdziła, że rozpoznała bandytów, jed ­
nak aby., w ielkiego zaufania do jej zeznań 
przykładać nic można.

W ładysław  Szostak przyjął w yrok zupełnie 
spokojnie, a pod ca as odczytyw ania ziwrócił się 
do swego towarzysza ze słow am i: „W idzisz,
m ówiłem  ca“ .

Obecni na sali rozpraw krewni oraz przyja­
ciele bandytów  przyjęli wyrok demonstracyj­
nymi okrzykami i hałasami. Siostra Szostaków 
wiybuchnęła spazm atycznym  płaczem  i usiło­
wała przebić się przez tłum  do brata. Ten. jjtów - 
czas poprosił przewodniczącego o  przedłużenie 
jego żyda jeszcze o jedna godziną, dla pożegna­
nia się z siostrą i  uspokojenia jej, poczem  za­
żądał jedzenia, gdyż jest bardzo głodny.

Z  uderzeniem  godz. 1 po południu w yprow a­
dzono delikw enta na m iejsce stracenia.

Szostak był już zupełnie złamany i skrnszo- 
hy; okrutna zaciekłość jaka cechowała bandy­
tę przez cały czas rozpraw y znikła całkow icie. 
Bez oporu ukląkł pod słupkiem . Pow inno na­
stąpić natychm iastow e — u prost błyskawicz­
ne wykonanie egzekucyŁ Tym czasem  żołnierze, 
samłast wcześniej przygotow ać karabiny do 
drzałn , począł,i dopiero je nabijać i  głośno re. 
Petować, i upłynęło kilkanaście sekund zanim 
wykonano w yrok  trybunatu.

Litości nad bandytam i nie należy mćeć — jetl-
Sądzimy. że należy naw et bandycie oszczę­

dzić strasznej m ęki oczekiw ania śmierci.
• « •

Przeciw  Genowefie Hujdusowej, profcurato-

| rya wniosła oskarżenie o zbrodnie krzy woprzy- 
Męstwa, popełnioną podczas jej zeznan przed 

< sądwm doraźnym  w  spraw ie Szostaków. Hujdu- 
sowa wystawiła świadom ie farazyv o „alibi" dla 
rozstrzel on ego bandyty Szostaka w  dniu za­
m ordow ania żandarma w  Sulechowie.

(T) PRZYJAZD DELEGATA MINISTERST W A 
SZTUKI I KULTURY W  SPRAWIE TEATRÓW  
KRAKOWSKICH. Jak się dow iadujem y w czo­
raj przyjechał do Krakowa delegat m inister­
stwa Kultury j sztuki p. Miłaszewski w sprawie 
tutejszych teatrów. Delegat dla rozpatrzenia 
stosunków naszych teatrów zabawi w  Krakowie 
dni kilka.

Z M. RADY APROWIZAC\ JNEJ. Dnia 15 bm. od-
byio się posiedzenie hady aprowizacyjnej pod przew. 
dr Set . arzenberg-Czernego na którem Magistrat 
przedłożył do zaopiniowania nowe cenniki mięsa, 
tłuszczów i wędlin, zgioszone przez cech rzeźników

* i masarzy, których ceny są przeważnie wyższe od 
cen dotycliczasowych o 4 korony na 1 kg. Rada apro- 
wieacyjna dała wyraz zapatrywaniu, że jest bezsił, 
ną co do regulowania ccn a to wobec zaprowadze­
nia wolnego handlu bydłem i mięsem i liczyć snę 
musi z tym stanem rzeczy, że wprowadzenie taryfy

• maksy malnej na mięso i wyroby ma arskie, odpo- 
! władającej wyłącznie imere^om Konsumentów, —

bez równoczesneeo wprowadzenia cen maksymal­
nych na żywy towar w całem państwie — nie pro* 
wadzi do celu, lecz miałoby ten skutek, że miasto 
zostałoby ogołocone z mięsa i wędlin. Uchwalono 
wnieść do władz centralnych energiczny protest 
przeciw ogalacaniu miasta z żywności, jak również 
zwrócić się do władz wojskowych, aby zaniechały 
wykupu i wywozu z miasta mięsa, tłuszczów i wę­
dlin. Rada oświadczyła się za popieraniem przywo­
zu cukru zagranicznego przez firmy prywatne pod 
warunkiem, że sprowadzony cukier będzrie sprzeda­
wany po przystępnych cenach i pod ścisłą kontrolą 
Magistratu.

(T) HIjSJIA CHLEBA W KRAKOWIE. Obecnie 
w  calem m ieście brak cheba. Piekarze z po­
wodu niedostarczenia przez m agistrat m ąki nie 
w ydają  w  tym tygodniu clileha kartkowego i 
n ie wydadzą go też w  tygodniu przyszłym . Tak­
że hraik chleba pozakartkowego.

(T) i d z i e  m ą k a  r u m u ń s k a  d l a  s r a k o .
WAJ Jak nam doonszą ze stron m iarodajnych, 
m ąka zakupiona w  Rum unii dla m iast przez 
rząd polski już jest w drodze. M ianow icie w iel­
ki transport zboża został przeładowany na gra­
n icy łu mu ń sk o-polski i oj w Niepołozowcach. 
Przybycie m ąki do Krakowa oczekiwane jest na 
koniec stycznia. Mąka jest pół pszenna i pól 
jęózmiemm.

DAR NARODOWY DL* PIŁSUDSKIEGO. Powo* 
łany do życia Komitet Daru Nar. dla Piłsudskiego 
skupił najwybitniejsze jednostki polskie. Ze wzglę­
du na dcniosly cel Komitet główny posiada już oko­
ło ln0 Komitetów prowincyonalnych w całym kra­
in. Pragnąc aby wszystkie ziemio polskie mogły się 
przyczynić do akcyi Daru Narodowego dla Naczeb 
nika Państwa, Komitet Główny w Warszawie zwra­
ca się do ludności wszystkich miast, gmin gdzie 
Komitety jeszcze nic powstały o wszczęcie akcyi w 
celu stworzenia miejscowego Komitetu prowincjo- 

■ nalncgo. Wszelkich informacji udziela Główny Ko- 
! mitet Daru Nar. dla Piłsudskiego, Warszawa, 

Boduena G m. 2.

ROZDAWNICTWO STYPENDYUM SZKOLNEGO 
„DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO11. La Mandrm di 
Chivasso in Gen. Hallera. Z czyatego zysku * załos 
innego w grudniu 101S r. przez Komendanta obozu 
Mjr. Dłenstl-Dąbrowa „Domu żołnierza polskiego** 
w La Maudria di Cltivasso tworzy się wieczysta, fun- 
dacya stypendyjna pod nazwą: ..Fundacya stypen- 
dyjna domu żołnierza polskiego w La Mandria da 
Chivasso im. Gen. Hallera' w wysokości dwustu ty* 
sięcy mp. Fundacya zarządza Min. Wyzn. i Ośw. 
Publ. oraz lcuratoryum złożone z 3 kuratorów i z 
rady opiekuńczej. Z odsetek funduszu wypłacano 
będzie 10 stypendyów szkolnych po 1000 Mk i to w 
dwu ratach półrocznych z czego 9/10 przypada na 
dzieci żołnierzy, a 1/10 na dzieci oficerów zaciągnię­
tych do armii polskiej G. Hallera we Włoszech i 
Francyi. Na drugie półrocze szkolne br. rozpisuję 
się 10 stypendyów po 500 marek każde.

Podania wnosić należy ilo 15 marca br. na ręce 
kuratora Mjr. M. Diensti-Dąbrowy, Warszawa, Ksią­
żęca 6 m. 18.

Z TEATRU „BAGATELA1. Dzisiaj w „Bagateli** 
dwa przedstawienia: popołudniu powtórzenie rewii 
sylwestrowej — wieczoram „Czy jest co do ocienia" 
Hennecjuine‘a i Vebera. W poniedziałek powraca na 
repertuar humoreska satyryczna „Roztwór prof. 
Pytla" z p. Trzywdarem w ijrtułowej roli, Czarnów* 
skun, Noskowskim. Berskim, Bruczową, Czajkowską 
Dąbrowską i in. Próby z „Tylko sen" komeayi sa­
lonowej Lothara Schmidta w pełnym toku. Reżyse- 
ryę prowadzi p. Ludwik Czarnowski, prócz niego 
wystąpią pp. Bilińska, Hańska, Brzeski. Trzywdar, 
Szreniawa i Kaliciński. Premiera we czwartek 22 
bm. Bilety nabywać już można przy kasie teatru.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po raz czwar­
ty sztuka Y. alew&Kiego przerobiona z arcydzieła Sien 
kiewiczowskiego „Krzyżacy", która na ostatniem 
przedstawieniu wypełniła sale po brzegi, zwłaszcza 
drogimi gośćmi ze Śląska cieszyńskiego i Górnego, 
Spiszą i Orawy oraz członkami zasłużonej '-urisyi 
amerykańskiej. Jutro ulubiona operetka Kalmara 
„Księżniczka czardasza" z interesującym debiutem 
p. Czesławy Nożyńskiei. uczennicy p. Kozłowskiej z 
Krakowa. Debiut ter w tytułowej partyi wywołał 
yvielkie zaciekawienie w szerokich sferach naszego 
miasto.

DEBIUT W  TEATRZE POWSZECHNYM. Jutro.
w poniedziaełk 19 bm. wystąpi w „Księżniczce czar­
dasza" jako debiutantka w tytułowej paortyi Sylwy 
panna Czesława Nożyńska, uczennica p. A. Zlina- 

; jer i p. S. Kozłowskiej. Z za kulis dochodzą nas na­
der pochleone wieścio pięknym glosie i zdolnos* 
ciach scenicznych młodziutkiej adeptki, 

i KONCERT PAWŁA KOCHAŃSKIEGO. Wczoraj 
odbył się koncert Pawła Kochańskiego, snrzypka 
w sali Sokoła. Artysta nieprzehroczył jeszcze tej li­
nii demarkacyjno-technicznej, która osiągnięta, da- 
jo pełna prawo do miana wirtuoza. Powodem tego 
niepewność terhniczna lewej reki, a rezultatem bra* 

! ki w intonacyi. „La Capanella" Paganiniego, która 
dla koncertanfa okazała się za trudną, usłyszeliśmy' 
okrojoną (brak podyyójnych flagioletów. oraz wy­
puszczenie oktaw). Daaleko dojrzalszą jest strona 
duchowa gry. Przyznać należy, że p. Kochański 
pod względem wewnętrznym zdaje sobie w pełni 
sprawę z frazy muzycznej i dynamiki c kulturze 
muzycznej koncertanta świadczy też gustownie i 

: rozumnie ułożony program. Akompaniował wpraw­
nie dr R. Steinberger, koncert zaś urządziło (pc raz 
pierwszy w Bieżącym sezonie) „Krajowe biuro kon­
certowe i teatralne.

Z CZERWONEGO KRZYŻA komunikują nam. 
Zbiórka w czasie „Tygodnia" Czerwonego Krzyża u* 
rządzonego w październiku u. r. przyniosła 83.598 K 
74 hal. 71 rubli, 5 franków, 12 lirów i 132 marek. 21 
fenigów.

fi.) PRZEPISY GRZECZNOŚCI DLA KUPCÓW.
Brak uprzejmości ze strory kupców, na który skar­
ży się ogół publiczności krakowskiej, stał się yvido- 
cznie chorobą wojenną międzynarodową, gdyż i w 
innych krajach odzywają sic żywo odgłosy skarg 
na niestosowne zachowywanie się personalu ku­
pieckiego wobec klienteli. W Anglii Dp. publicz* 
ncśw podniosła tak energiczny protest przeciwko 
gburowatośoi i ordynarności kupców, iż wielu z 
uiich było zmuszonych usunąć caiły swój dotychcza­
sowy personal. Angielska organ izacya kupiecka wy­
dała specyalną książkę „Savoir vivre“ dla kupców, 
kfóra podaje elementarne zasady dobrego tonu dla 
personalu sklepowego, każąc mu przyjmować klien­
telę z uśmiechem bez poufałości i bez nizkiego słu* 
żalstwa, z gedDością jednak i z uprzejmością, któ­
ra gości przypadkowych potrafi pozyskać na.sta- 
tvch odbiorców, także bardzo podobne przepisy ,,Sa- 
voir vHrcu ‘ przydałyby się naszym kupcom, którzy' 
w barku uprzejmości i taktu stanowczo mogliby' 
uzyskać rekord światowy.

iT) POJiRZYWDZENIE MUZEUM NARODO* 
i WEGO. Muzeum narodow e w Krakowie otrzy­

m ało tego rotou subwencyę od rządu warszaw­
skiego w kw ocie 28.000 K, t. j. niższą od  b. $u)>- 
woncyi a.ustryackiej ubiegłego roku.

Toteż dyrekeya Muzeum wniosła inŁerpelacyę 
do rządu w sprawie dopem inia subwencyi, na 
co vzęd ząocteił się.

(T) BOLSZEWICY W  KRAKOWIE. W czoraj 
prożadziono u licam i Kraikoapa 200 jeńców , bob  
szewikóYż transportując ich do baraków w  Dą­
biu. W szyscy jeńcy ubrań i byli w  m undury 
poiskie i w rogatywki, na których zam iast orła  
poiskw-go w 'dniał wszyty hiały trójkąt z p łót­
na, B olszew icy zostali pojm ani w  tak zniszczo­
nej garderobie (a często zupełnie bez...), że rząd 
poiśki zm uszony był ubrać ich od stóp do 

i głów
Ci) UJECIE WIELKIEJ BANDY PRZEMYT- 

NIKÓW. i or.o: zą nam z P iotrow ic, że tam tej­
sza żapcUumorya ujęła w ielką bandę przem yt­
ników, którzy przem ycali za Branice olbrzym io 
ilości towarów, a szczególniej środków  żywno­
ści. śledztw o w toku.

(Ti DZIECI OPUSZCZONE PRBEZ OJCA I



Str. 6. GONIEC KRAKOWSKI Ntusei 1S

joATKE. Przed kilku  m i e l c a m i  w yjechał J ó ­
zef K ow a.ski z żoną i trojgiem  małoletnich 
cLzioc' do W arszawy, a.by tam szukać dla siebie 
i  rodziny lepszych warunków egzystencyi. Nie­
stety, zła dola prześladowała K ow alskich i  w 
W arszawie, bo tam Kowalski rozchorow ał się 
ciężko, a żona jego znikła gdzieś, zostaw iając 
bez opic-ki rnęża i troje dzieci: Melanię, Łucyę 
i  najstarszego 9-Ietniego Zygm unta. Zrozpaczo­
ny i chory o jciec w idząc opuszczone i bezradne 
dzieci rzeki: „Idźcie na miasto szukać m atki". 
Dzieci poszły i po u licach błąkały się dniam i 
i  nocam i, obdarte i głodne. Aż wreszcie przy­
garnęli je litościwi żołnierze i zabrali do Kra­
kow a. Tutaj rów nież dzieci błąkały się bez celu 
po m ieście, aż wczoraj polieya zajęła się nie­
mi i oddała je do przytułku brata Alberta. Sza­
re i smutna historya.

SKŁADKI. Na cele Komitetu plebiscytowego dla 
Mazurów i Warmii, kolejarze /, Nowego Sącza 
złożyli kor. 30. 

jj££CZUTEK“. Ostatni numer „Szczotka'1 wyszedł

! jako „karnawałowy" podwójnej objętości, wypeb 
niony obficie treścią humorystyczno-satyryczną w 
słowie i ilustracyach. Znajdujemy tu szereg świc- 
tnych humoresek o obiecujących tytułach karna- 

. waiowo.polityczuycli jak „Panna I.usia na balu".
; ..Siekiera, motyka, piłka, kleszcze" (coś niby koa- 
i lieya a my) „O cezm im się śniło" itd. Ironiczno- 
1 satyrycznych rymów znajdujemy tu również obfi- 
j cio. jak .,Program wojny na wschodzie" B. Hertza,
. ,,Ty przebrzydły polski łonin", „Nasz szarej Wisły 
■ brzeg" itp. Doskonale, barwne ilustracye i rysunki 

(łrusa i Berezowskiej, karykatury polityczne Gło* 
wackiego i ul. uzupełniają numer.

DYABLIK DRUKARSKI wyprawił w wczorajszym 
i naszym artykule wstępnym złośliwego „karna­

wałowego figlika. Tak np. zniekształcił motto 
> artykułu, które brzmieć powinno:
* „Idą, idą wielką rzeszą,

.łak chadzali legionami.
Z sztandarami, z sztandarami"^

P B w a H u m w M —  i  ---------------------- ------------

Tylka Poiska może ocalić Europę przed nową wojną.
* ’ '-1--------  i~*

W aszyngton (B. Ii.). W  ciągu  dyskusyi w  k o ­
m isja budżetowej I zby raprozen landów sekre­
tarz wojny Baker zaproponował, aby zbyteczne 
amerykańskie materyały wojenne w Europie 
były oddaj® Polsce, aby państwu temu um oż­

liwi.; akcyę przeciw ko bolszewik.om. Gztkwiek 
am erykańskiej delegucyi pokojow ej, Błass, o- 
śwuadczył, że wznondonic wojny w Europie nie 
jest wykluczonem, jeżeli Polska nie zdoła sta­
wić oporu arm iom  bolszewickim .

HBW—  ■ W —  ii i — - i ■—---------------- ------

Śmierć za rozpijanie osób wojskowych.
Warszawa (PAT) Dowodzący frontu litewsko* 

białoruskiego wydał rozkaz o sądach doraźnych 
w  którym  podaje do wiadom ości, że w inni roz­
pijan ia  alkoholem  osób w ojskow ych, karani

będą przez Sądy połowę, ewentualnie w postę­
powaniu dorażnem, karą śmierci przez roz­
strzelanie.

Sensacyjne rewelacye w sprawie 
pożyczki polsko-amerykańskiej.

.Warszawa itel. M.). W  świeoie politycznym  
warszawskim wywotato w ielkie wraóeniie cg ło - 
saenie przez „K uryer Polski" spraw y niedosz­
łej pożyczki polskiej w  Ameryce. Z ogłoszo- 
tnych dokum entów  wynika, że niedojście tej 
pożyczki do skutku mamy do zawdzięczenia in­
trygom p. Smulekiego z Chicago i p. Skumana,

którzy byli zainteresowani finansowo w innej 
kom binacji pożyczkowej. Dokumenty dow o­
dzą, że pierwotne stanowisko Ameryki wobec 
pożyczki polskiej było bardzo życzliwe, a zm ia­
na, która m sląipiła, spowodowaną została 
kampanią antypożyczkową ze strony polskiej.

Prowizoryczne poowyżki dla urzędników państwowych.
W arszawa (teł. M.). Rada m inistrów uchw a­

liła  podwyższyć pensye urzędnikom państwo- 
wym w ten sposób, że kawalerowie otrzymają 
59 procent, a żonaci od 75 100 procent podwyż­

ki. Podw yżka ta będzie prowizoryczną aż do 
nowego roku budżetowego, który rozpoczyna, 
się dn io  1 kwietnia.

Mlsya polityczna b. rosyjskiego min. 
wojny w Warszawie.

Warszawa (tel. M.). Przybyli tu z Paryża 
CTlćmkoiwie delepacyi rosyjskiej w Paryżu, pp. 
Sawinko.w i  Gzajkowskij, którzy tworzą lewe 
skrzydło paryskiej misyi rosyjskiej. NaJeżą oni 
do  (prawicy socyrd-rewolucyomiistAw. Jak sły­
chać, przyjazd Sawinkowa do Warszawy tna

charakter ^wlityezuy, przyczera zadaniem Sa- 
wiukowa jest pozyskać sympalyc Polski di® 
Rosyi. Czajicowsklj wyjożdżw. tło południowej 
Kosyi. (Sawinkow był ministrem w ojny za rzą­
dów Kiiereńskiego — przy-p. Red.).

Zupełna zmiana stanowiska koalicyi wobsc Rosyl.
Paryż. (BK) Rada trzech rozw aża gruntownie 

stanowisko wobec Rosyi. Prawdopodobnie 
przyjdzie do zupełnej zmiany polityki uprawia­
nej dotychczas przez koalicyę wobec Rosyi.
Nagłe powołanie angielskiego min. 

wojny do Paryża.
Londyn. (BK) Na naglące żądanie L loyda Ge­

orga udali się do Paryża: angielski minister
wojny, perwszy lord admiralicyi, szef sztabu

generalnego i szefa sztabu marynarki. Podróż 
tę ląozą ze zwycięstwam i Rosyi sow ieckiej.

Powrót ministra Palka opóźniany.
Warszawa (lei. Al.). Jak słychać, powrót min. 

Patka oczekiwany jest dnia 25 b. m. Na ponow­
ne przedłużenie pobytu p. patka w Paryżu wpły­
nęło konieczne uregulowanie sprawy zaopa­
trzenia przez koalicyę armii polskiej._ . —   —-------- /  Y —  ***** ■

Czesi chcą sprzedać Kolczaka bolszew ikom .
/nrrv -- - - ŁMoskwa. (BK) Wedle uzupełniających donie­

sień z Krasnojarska w przytrzymanym przez 
czaskii batalion śmierci pociągu Kolczaka znaj­
dowali się nietylko ministrowie rządu K olcza­
ka i generał Martinowi ale także sam Kołczak. 
Toczą się jeszcze rokowania z Czechami co do 
wydania Kolczaka rządowi sowietów.

Boiszettiiiy znoszą karę śmierci,
Moskwa (B. K.). Ze względu na klęskę Koł- 

czaka i De,Wiki,na uchwaliła w szcclirosyjska ko- 
m isya, celem  zwalczania kontrrew olucja, znic- 
sio&ie kary śm ierci i terem .

ISO milionów oolaiów W yio i  Polski, M y j  i t e ł

rów, 'alby um ożliw ić ’ tym  państwom  poprawie- 
ie  ich  gospodarczej sytur.cyi. Hoover zazna- 
izył przy tern, że jest to ostatnia pożyczka Sta­

nów Zjednoczonych dla państw europejskich.

Bici Waiszawskie w Hołdzie tana
Warszawa (PAT) Do kierownika m isyi a„ne­

ry koń sk ej przybyła dclegacya dzieci ze szkół 
m iejskich i złożyła mu artystycznie wykonany 
przez dzieci adres, wyrażający wdzięczność za 
akcyę odżywiania.

Waszyngton (B. K.). H oover ośw iadczył w 
Izbie reprezentantów, że Am eryka zdecydow a­

ła się w najbliższym  ezasis udzielić Aust-ryi, 
Polsce i A iinca li kredytów  lód m ilionów  dola-

Pojedynek z  powodu zemdlenia a iłjs tk i,
Lwów (tel. W .). „D zień" donosi, że podczas 

przeds taw lm ia  w  „C zw órce" zemdlała za kuli­
sami artystka, Anda Kitschman. Gdy artysta 
W indheim  ze sceny zaw iadom ił publiczność o 
w ypadku i prosił o wyrozum ienie, pewien ofi­
cer z niewiadomego powodu obraził ciężko 
Windheima, który w odpowiedzi ze sceny, w o­
bec łącznie zebranej publiczności, zażądał od ° -  
wego oiicera podania swego nazwiska i  przy­
stania sekundantów. Alinio togo przedstawienie 
odbyło się do końca.

5-m iiionow a pożyczka m . Lw ow a.
Lwów (tel. W .). Po dłuższych staraniach 

gmina m. Lwowa otrzymała promesę na poży­
czkę w kwocie 5 milionów koron. Ponieważ 
gmńun, je-it bardzo zadłużona, żadna z instytu­
c j i  finansow ych nie chciała arraliziotwiać owej 
pożyczki, bez poręczenia rządowego. Rząd zgo­
dził się gwarantować za tę pożyczkę i  przesłał 
cdnoeny dokum ent gw arancyjny. Zai warunek 
jednak rząd postawił, że pożyczka przeznaczo­
ną zoetnrie na pokrycie w ydatków  adm inistra­
cyjnych , a w  pierwszym  raędzae na wypłatę 
płac funkcycunryuszom  gminy.

Wina Dosiada w t t ia ii ZZO I i i  nota.
Warszawa (tel. M-). W mieszkaniu adjutanta 

atamana PetTury, W ołań skrego, w W arszawie 
znaleziono w czasie rewizyi 3.540 rubli w złńpjp. 
Gdy władze zabierały złoto, adjutaiut pow ie­
dział: „W y zabieracie mi trochę złota, a Petlu- 
ra posiada 5 I pól pudów złotal'1 W skutek tego 
ośw iadczę: (ta naczelnik urzędu śledczego za­
mierzał również skonfiskować złoto Petiury, 
locz z polecenia najwyższych w ładz musiał te­
go ząniechać. Również zw rócono złoto adiutan­
towi, a to 7. tej przyczyny, że termin dobrowol­
nego składania monet złotych został przedłu­
żony Uo 1 lutego. Char kterystyczmeni jest, że 
nazajutrz po rewizyi u Walońskiego przyszło 
do jego mieszkania 8 uzbrojonych bandytów, 
którzy zażądali oddania złota, lerz po okazaniu 
kwitu, że złoto już zabrano, odeszli.

Warszawa (tel. M.). Ataman Petluna kupił 
przy A lejach Róż wr W arszaw ie miesakaciie ra ­
zem z nieblam,i, za 280.000 rubli.
Przedstawiciele rządu ukraińskiego 

u premiera Skulskiego.
Warszawa (tel. M.). W  sobotę zjaw ili się wa 

audyeneyi u prem iera Skulskiego przedstawi­
ciele rządu ukraińskiego, Bezpałko i  Poniateń- 
ko, którzy wręczyli prem ierowi matę rządu u- 
kraińskiego, dotyczącą stosunków poisko-ukna- 
ińskicli. A udycncya m iała charakter niezwykle 
serdeczny.

Warszawa miejscem konferencyi 
państw bałtyckich?

Warszawa (tel. Al.)- Sfery m iarodajne zaprze­
czają pogłosce o rzek o m cm  zw ołaniu do W ar­
szawy konferencyi przedstawicieli Łotwy, Li­
twy, Estonii, Fimlamdya i t. d., celom w spólnej 
w ałki piraecńw bolszewikom .

Obrady zjazdu aotlbolszowickiego.
Warszawa. (PAT) W czoraj rozpoczęły się w 

W arszawie obrady zjazdu antybolszew ickiego. 
Zjechało »łó ogółem około 1500 delegatów. Po
nabożeństwie w  kościele OO. Kapucynów ucze­
stnicy zjazdu zebrali się na posiedzenie wstęp­
ne, w sali posiedzeń Rady m iejskiej. Zjazd o- 
tworzył Jis. prałat Okolokulak, sekretarzował p. 
Tadeusz M ichalski, który odczytał w-stępne u- 
ekw ały hołdow nicze dla Sejmu, naczelnika 
państwa i rządu. Następnie w ybrano prezy- 
dyum  zjazdu, w skad lctóreglo w eszli: prezes
marszałek Trąuipczyński, prezydent m iasta 
P iotr Drzewiecki, lcs. Gogolewski z Am eryki, 
W acław  W asilewski, Stanisław  Staniszewski, 
ks. arcyb. Teodoro wicz, ks. prałat Okolokulak, 
Tadeusz Michalski* M irosław Opiczierski, ge­
nerał Michaelis, ks. Róża Czetwertyńska, pre-
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%es etcrw arzj szenia robotników  chrześcijań­
skich Mariański i  2 w łościan  Skrókow ski i Jó 
tok,

im w Serlioie.n
Wńrazawa (W. B. K.). Posłem polskim w Ber­

linie ma być ndmd.einowainy p Ignacy Szebeko, 
były członek rosyjskiej Rady państwa.

Warszawa w ciemnościach.
Warszawa ftól. M.). W skutek katastrofalne- 

8o hreiŁu w ęgla w  W arszawie miinuiatar spraw 
wewiO)ętran>ch « j z tdaił, aż do odiwołfunda, za­
mykania w Warszawie teattiu, kin, kabare­
tów, restauracji i t  p. |si o godzinie 10 wie- 
ttor. WlAce maaigta są bardzo słabo oświetlanie.

Strajk szew ców  w W arszaw ie.
W a*sz&wa (PAT) W e w iąaszości waraztaitów 

oawtskicii w  W arszaw ie ■wybuchł strajk. Straj- 
rujący aęidają 75 procent podwyżki.

Francuzi nie wpuszczają żydów 
polskich do Francyi.

W arszawa (PAT) Prasa żargonow a podaje że 
wśród robotników  zapisanych na wyjaz>d do 
fcrancyi, francuski kemitet warszawski dyskwa- 
łflknje prawie wszystkich żydów. Z kilkuset 
(opisanych przyjęto zaledw ie 5.

Bandyci przed sądem w arszaw skim .
Wtorszawa (ten. M.). Przed wan3za.wak.im są­

dem donainym  rozpoczęła  się w czoraj rozpra­
wa przeciw  kilku bandy .tom, którzy w  połow fe 
grudnia, roucu ub. dokonali napadu na właśca- 
Ł e ją  garbarni, Pol erkm Oskarżenie p<r7«drte- 
wta sprawę w ten sposób, że bandyci, w łrfa  
ktwyi _ byt żołnierz, — zniewolili stróża do ► 
tworzenia bramy, a  gdy córka Garbami. chcia­
ła telefon licznie saallarm*jwać władze, pnestrzc- 
HU ją na wylot W ów czes siostra jej ohwyiciła 
rew olwer i całym auereglem strzałów odztra- i 
czyta bandytów. W yrok  oczełcawauy jest dziś. I

Sccyauści litewscy szukalą porożu- i 
mienia z Polską. i

Warszawa (PAT) W  W arszaw ie baw ią abe* 
dnie delegaci litewskiej delegacyj SuC/ austycz- 
noj i szukają kontaktu z różne m i .pantyami pał­
acie.; ii, aby idą ewentualnie porozumieć w lewe- 
rtyi polsko-litewskiej. Litewsko party® aocya- 
Is ty c  -na stoi obecnie poza rządem litewskim, 
fcóóry je.ń, w  ręku ni lym owców 1 iderykatow.

Na frontach polskich.
Warszawa (PAT) K om unikat sztabu gwter. 

wojsk polskich z dn. 17 bm. Froni litewsko- 
Mołorm ki. Oddziały naaze. kontynuują , akeyę 
om północny w schód od  Dyneburga, naw iązały 
łączność z nleprzj Jacielem na linii 5 km na 
północny wschód od Jeziora Puszon, 7 km na 
wschód od Czerez. Na odcinku Bracław skim  
suzdęliśmy w wypadnie kiókudziesięciu jeńców  
l karabin m aszynowy. Atak bolszewików na Le- 
i^y il został kiwawo dla nieprzyjacieli odparty. 
Na ode toku polaskim, posuw ające się wzdłu: 
boru kolejow ego oddziały nietprzj ja cie ' skie, ao« 
arffeuły z łatwością odparte. Front W ołyńsl;1. Od- 
ftdały it” **-* zajęły wypadem, po godzinnej wal- 
M1 wieś C m u w  na południowy wschód od No- 
wogorodn Wołyńskiego.
REWINDYKACYA ZIEM POLSKICH NA ZA­

CHODZIE
ag*xntUiw k  postanowienia traktatu wtersal-

Wojska nasze, pod dowództwem generałów 
M u fa  Hallera t DowbótcMuónicktego, dzlj rano 
przekroczyły dotychczasowe granice 5 Unie de. 
marfcaeyjne polsko-niemieckie.

W  zastępstwie snefa • ~uJm generalnego: 
taH Artf pułkownik.

Komunikat łotewski.
Ryga. (PA i " Komumikat łotew skiego sztabu 

generalnego z 15 bm.: Między lin iam i kolejo­
wy ud Kreuzbung-Rzeżyce, Dźwińak-Rzeżyce na- 
*fce oddziały *iti :v ią  przeciw nika i z pow odze­
niem posuw ają się naprzód. W zdłuż linii kole­
jow ej Kreuzburg, Rzeżyce nieprzyjaciel, w spie­
ramy pociągiem  pancernym  kilka razy rzucał 
do ataku fińskie pułki. Nasze bohaterskie oa- 
działy ouparh  wszystkie ataki i w kontrataku 
zm usiły pociąg opancerzony do ucieczki. Po 
rozbiciu nieprzyjaciela zajęliśm y wsie Duże 
Bawarski ey Galany, N z tir o, Murany, Rąbki, 
O san y i  azereg innych m iejscow ości. W zięliś­

m y jeńców  i w iele karabinów  m aszynow ych. 
Wróg zostawał na polu wialń zabitych.

Łotysze d z ię k u j dowódcy polskiemu 
za zdobycie Dyneburga. 

Dyneburg. (PAT) Do kwatery generała Ry-

dza-Śm fglego przybyła urzędow a delegacya h v  
tev ska w celu wyrażenia m u osobiście podzię­
kow ania za osw obodzenie Dyneburga. W pro­
w adzono kom unikacyę statą kolejow ą pomiędzy, 
Dynoburgiem  a R ygą

R o zk a z Hallera do armii pomorskiej.
Warszawa. (PAT) Generał Józef h a l ter, do­

w ódca  arm ii pom orskiej, wydał odezwę do 
podległych m u w ojsk. W  odezwie tej pisze: 
Żołnierze! idziem y na polskie morze,, Idziemy 
w  kraj, odw iecznie polski, wdolokrotnie w y­
dzierany nam przez w iogą siłę Niemiec. Ale 
tęzszą i więh szą jest m oc Polski, m oc polskie­
go oręża i polskiego ducha. Pom orze polskie 
zdradzieck zabrał królow i Lokietce jeszcze za­
kon  krzyżacki. Po półtoraw iekow ej niev.oii 
znów  w jeżdżam y w im ieniu państwa polskiego 
brać w posiadanie fcę odwieczną naszą ziemię, 
a  z drugiiej stromy wyjeżdżać muszą w wojnie 
światowej zwyciężeni Niemcy, którzy nigdy tu 
nie wrócą.

Żołnierze! W inniścfe ictzuć się dumini j, smsę 
śliiwti, że waszy m jest udziałem  obejm ow ać ten 
polsKi kra j, to polskie Pom orze, te Kaszuby, te 
m orze polskie.

Ziemba' naszych pradziadów, ziem ia krw ią 
ich  zlaina. Jużeś .nasza! Już obcego nie będrzesz 
miieć parnia! Do broni, bracia, do  broni, do  bro­
n i! Pod świętym  amakiem Orła i  P ogon i!"

m u  u  u m i l  ziemie
Sosnowiec. (PAT) Do „O be.»cM , Ztg.“  telegra 

f i ją  z W rocław ia pod datą 16 bm .: Kom endant 
6 korpusu arm ii wydał rozkaz o oddania obsza­

rów przyznanych Polsce w okręgach *drn,
Namysłowa i Szyców. W  rozkazie tym pow ie­
dziano, że wycofanie wojsk niemieckich z tych 
terenów rozpocznie się 17 stycznia b. r. i musi 
być skończone 19 stycznia b, r. do godz. 1 w po­
łudnie. Ewakuacya terenów plebiscytowych ma 
być dokonana w okrosie od 20 stycznia do 5 lu­
tego. W  związku z tern rozpocznie się transio- 
kowanie wojsk niemieckich do Niemiec. Ze 
strony ententy w ystępować będzie francuski 
podpułkow nik Thom as, ze strony zaś Polski 
2 oficerów  polskich. Wojska nienue^kie będą 
maszerowały piechotą, a częóciowo tyj ko użyją 
kolei, o Ho nie przeszkodzą w tern strajki kole­
jowe. Transport m ateryalów w ojsłkow ych  i 
środków  żyw ności odbędzie się koieją. Liczba 
wojsk okupacyjnych raztm wynosi 21.000 żoł­
nierzy. Kwatermistrzowie ententy wzybędą na 
Górny Śląsk 23 stycznia.
Urzędnicy nierr..eccy muszą być na 

Górnym Śląsku usuniąci.
NAUEN (PAT) Pism a berlińskie donoszą, Że 

nałożone przez państwa ententy warunki, od­
noszące się do Górnego Śląska, są dia Nlemośw 
nadzwyczaj uciążliwe. Wszyscy urzędnicy aśh 
ministracyjni Niemcy muszą syó usuniąelg to 
sądy doraźne zwjTcięzców będą kcntroćowuży 

wszelkie n iem ieckie w yroki i pruM®, \

Pieiwszt mtarn Rady ligi oarodaw.
Paryż (B. K.). W czoraj odbyło sdę pcerwazic 

poa eJiz,ande rady Ligi narodów we frameueiiiam 
niiijsft apnaiw z?igrain. W stępne i  rzemóiwrLenia 
wygtoaili B ourgm ia i Curzon. Pierwszy w y ra ­
ził uŁołe« anie. że prezydent W ilwi-, któremu 
powinno było przypaść w uaziale otwarcie tej 
wielkiaj międzynarodowej Łactytncyt, nie może 
hra ću dział o.

D iii W i t y a  zsiada wydania W i l M i a .
Paryż (BK) Sżefow ie rządów zaowiearhali! 

tekst noty do nrądc holendaruk.ego, która z t- 
w iem  żądanie wydania byłego cesarza Wilhel­
ma. Nota ta, która praw dopodobnie będzie 
w ręczona w  nieda ielę, pow ołu je się na art. 220 
traktatu wersalsluego. Eooucya zapraaea K«- 
landyę, by wzięła ndział w wykonaniu spra­
wiedliwości.

Włochy rezygnuję z  Rjeki.
Paryż (BK) NaaczelrJwy aządu państw sprzy» 

m ierzonych m w km om ili delegacyę jugoslo- 
wiuóską. że Włochy rezygnują z prawa pano­
wania nad Rjeką, która ma zostać sanioćbiel- 
ncan pańsuwem, ew eniualaie pod protektora­
tem  Ligi Narodów. Delegacya jugosłow iańska 
zażądała wskazówek od sw^go rządu w  Bel­
gradzie.

Traktat pokojowy wywołał 
na Węgrzech wrażenie piorunujące.

Budapeszt. (BK) Ogłoszenie w arunków  poko­
jow ych  w yw ołało na W ęgrzech piprunujące 
WTażenie. Ogólnie spodziewano się złagodzenia 
w anm ków  dla W ęgier. Obecnie dov iedziano 
się, śe tiaktat pokojow y przedłożony W ęgrom , 
jest dla Węgier prawie katastrofalny. W yinia- 
ją wątpliwość czy Węgry podpiszą ten doku­
ment pokojowy.

Hamburgu l w Frankfurcie u -ć  Kenem, a te
z pownaku nieuwzględnienia ich  żądań ceniiiko- 
wych.

Hrabia Arco skazany na śmierć.
Muoschium (tel. M.). Motrde-co Edanema, br. 

A-co, ZurfcaJ s kazany ria śm ierć. Po wyialhjchai- 
n iu  wyroku ośw iadczył on : PorwiedzLciao mi,
że m ai przyjaiciele posutnon dli nsntc przem ocą 
uw olnić. Proszą ich  usilnie, aby zaniechali te- 
go zam iaru. Skończyłem  już ze snwrr/l ludźm i. 
Umiem, jdko Niiemier, uusnzeć aa orwój naróa. 
naród.

Monachium. (PAT) P o wyroku śmierci, w y- 
danym  na hr. A ico , ux«ądzila publiczność ze­
brana na sali manifestaeyę. obsypując zasądzó- 

; nego kwiatam i.

Postępy óoisłow ików  t a  Syberyi.
Bukareszt (W. B. K.). W edle nadeszłych wtw- 

domościL, powstańcy boA ewiery w Irkucku u- 
jęli władzą w swe ręce. M iejscow i ocyaI 'ś (ft,
socyral-irewoluieyoraiści wraz *  anaei ykjańskim 
oddziaftem wojsljofwym podjęli wiadkę Zbrojrtą 
przeciw  bulseewiJkom Rum uńskie sfea*y poiity- 
czne twierdzą, że Ameryka wyśle swe wojsk* 
na Sybeiyę, gdziie w espół z w ojskam i japońalde 
mi rozpoczną antybolszewdcką. aikcyę zbrojną.

lewilno iii n i m H i u i i  u Rpusuidwf
NAUEN (PAT) Nodke w ydał rozporządzenie, 

zakazujące odbywania wszelkich uroczystości 
żałobnych po poległych komunistach i niezas 
wisłych socyaUstach.

Najbardziej niebezpieczny dzień w  Berlinie.- 
rocznica śm ierci Liebknaehta i Róży Luksem ­
burg m inęły spokojnie. Zebrany na uroczysto­
ści żałobnej tłum został z łatwością rozpądsony 
przez wojsko.

Strajk w  Biurze Wolffa.
Berlina. (BK) W edle doniesienia dzienników 

zasirajkow ali urzędnicy we filii biura W olffa, 
w całych zachodnich Niemczech, jakoteź w

D n n t i y e  UKyaliityaBB«  M i .
Wiedeń (tel. wł.). Jak pedLtje „Wiem. AUg. 

Zeitung", na. dzisiejszą niedzielę przygotow ują 
socyalno demcOcraci demonstracyą przeciw rs- 
akcyl na Węgrzech, oraz przeciw antystm/alł- 
stycznym prądom wewnątrz Austryi. Rpwnto 
cześmlc przygotow ują kom uniści demoinstriaicye 
przed poselstwem węy,«rekłcm. Przym; secaają, 
że przebieg dzl!ai»jsizej niedzieli będzie spokoj­
ny.

Nowy gabinet w Chinach.
War*yngton. (BR) Chińskie poselstwo ogła­

sza, że utworzył się nowy gabinet, pod prezy­
denturą generała £hio-Jun-Peng. Rokowanie, 
pokojow e m iędzy północnem i i  południow em i 

! Chinam i zostały podjęte.

Kronika tete tra lltin ó ,
NA UKRAINIE NIEMA DziUMY. Niektóre

dzienniki lw owskie podały W iadomość, jakoby 
na obszarach Ukrainy, zajętych prz \z nasze 
wojska, szerzyła się dżuma. Jak z urzędowych 
kół donoszą ńa podstawie autentycznych infor­
m a c ji  i raportów, v ladom ości te są zupełnie 
nieprawdziwe i w żadnym wypadku na w spom ­
nianych lerenack dżumy nie stwierdzono.

t
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Wykonuje 31LETY w iz y t o w e  i ZA W IA D O M IEN IA  ślubne.

Znalezioną t o r e b k ę  j
damską z drobną k\v<vą jmc- 1 
niężną odebrać ęi-żnn w j
Goftc t. Karmclieka U>. I8--I

jtt -itnamrjst a s& iasses  r KONKURS.
w r l i i  wmi
ztoto, srok,to, brylanty, perły ; 
i wszelką biżuteryę nową i i 
antyczną, oraz sztuczne zęhy, 

DliUię niv,v, yżuce <f!iy.
J3Z£f a m M l .  StorrsWStt !.
(sklep zegarmistrzów. .■

lerski). ł-'i<‘

Swó] do swego S
W yborne mydła toaletowe i do 
prania, pasty terpent. do bu ­
cików  i podłóg, ćirax. Sitlol. 
siczoti.i, kłódki, r.oie noży­
czki. scyzoryki! 85174

3 s- Maszynki do sa- 
mofloleria, brzy- 
twy, niaszyniii 

■“ j d o  s t r z y ż c n ia  
' w łosów . Zapalni­

czki benzynowe, 
kam yczki Ud.

O g ó ln ie  znane, nad- śT ^ ii 
zwyczaj praktyczne. 
uniwersalne s z y d ło  * 
„LUMAX%dozeszywa- f iS j; 
nia skór, pasów , obu- fv£j7- 
w ia .le jcy , w orków  i łp. ».
ze sposobem  nżyria,
4 rozm ait. igłami i < ą ' ' 
zw ojem  nici K  2 0 ’ —.
Krem i pudry „D er­
ma*. Lustra, lusterka.

Perfumy.
Specyłlnoici gumairel 

Towar doborowy!

Dbei Handlowy Ł Pisiczek i Ska
Kraków, ul. Karmelicka L.. 8/b

V BIAŁE JAK Śi

przy używaniu proszku

i’ ov.i.\!owycJi Kom endach 
się mających ekspozytur

d O zaisśw

&\V i ; ' u  

«  U '  ś J /  4
jOk

wszędzie do naoycia.

Fabryka wyrobów chem. i kasmet ,,Derma“ 
St. Studnicki, Dr. med. i. Czernik, 

Kraków, Podzamcze, Telefon 589. ,7a1

fi i Do obs.odzcuia posad przy 
f> ■ ro iicv i Państwowej u tw orzci
j  i wydziału śledczego potrzebuj* Okręgowa Komenda 1’olicyi 

W ! Ibińsi.wo.w •;
{ * ' 1 8  k a n c e l i s t ó w  1 4  f o t o g r a f ó w ,  5 w o ź n y c h ,  1 4  g o ń -  
ęJ i c ó w ,  2  m a s z y n i s t k i  i 2  u r z ę d n i k ó w  r a c h u n k o w y c h .

Po posady kancelisty przewiązaną jest XI ran'."’, i linor- 
mnwann dla b.ążo rangi płaca, dla w oźnych wynosi mie­

li  1 sweznn* płaca 401) .Mk.
W ynagrodzenie folografów  i gońców  zależnem będzie 

; i on urnowy.
j  Kandydaci reflektujący na pow yższe stanowiska w niosą
■swojo podania do Okręgowej Kom endy Policy i P nńdw o- 
! wydział śledczy w Krakowie, dołączając odpisy świa-
.u -tw  szkolnych oraz pośw iadczeń odhyiej praktyki k::u- 

. et-inryine;, w zglęźm c w zawodzie iohęą1 a iicza ' m 
; /. pośród rctiaktanlów aa posady Kancelistów pierw­

szeństwo będą mieli kandydaci z praktyką sądowa lub 
i'.T’e, laryjną w biurach policyjnych . DSbT 
n ieuw zgiędeionc pozostaną bez odpow iedzi
O k r ę g o w a  K o m e n d a  P o l i c y  i P a ń s t w o w e  . 

U r z g d  ś l e n c ^ y .

■;* I; tyką
Pudem.-:

K O LO N IS T O M

DRZEWO!
opałowe, rąbane, z dosta­
wą po najtańszych cenach
dostarcza w  każdej ilości Dom 
haedlowy M. Pierożek, Kraków,
Karmelicka 9. 4830

Potrzeba
zaraz starszych spokojnych  
robotn ic do pakowania. Z g ło ­
szenia : Fabryka „Derma*. 
Kraków, Podzamcze między 
godz. 3 «  4 pop. 4840

Chłopiec do pesług biurowych
zostanie zaraz przyjęty. Zgło­
szenia: Inżynier Piotr Król. 
Kraków. Wiślna 2. 4817

Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna“, szczotki, nici, 
bawełna i L d. Płótna kolorowe i biełe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże Ka­
wa, herbata, cykorya, k o rz & m e  Polecaty,ko hurtownl̂

Dom Handlowy F Woias, Kraków
Łobzowska 12. us:

> • •  ttxKstr.t>amammmm m m

Nowy I
Aparat do piwa!*
ma do sprzedania  A lbin  
Jaw orsk i, K raków , R ynek  

srł. 24 . 47 4 4

iwooeewwamaaw

Pfismtry unuedunwaila
A. BROSS Kraków 

ul. Fioryańska 44
narożnik obokBram y Florynó. 
Składnicom, wojekawym I kup- j 

com ceny hurtowna. 4815 j

ta o e o a e i

J e a y n y  n a j t a ń s z y  d o m  h a n d l o w y

IGNACY CYPftES
Kraków, ul. Szew ska L. 13/11 G.

dla wschodniui tialicyi daje dobre ziem ie po przy­
stępnych cenach t. j. od 10()0 K ora/. las budulcow y, 
zarazem różne ulgi. Zgłoszenia przyjm uje Hzgdowo 
ujiow. Biuro parrsiacyjne w Krekcwic prżyul. Grodikiej 26.

Nfljiepiej konserw uje skórę i da je  połysk
obuwiu snecwilna pasta 45^7

— «  „ B L A S K ”  • « ”
Fabryka Chemiczna M NuREk, Kraków, ul. Kcrmalicka Nr. 12.

Piece Kaflowe
kiika wagonów szybko do­
starczamy z naszych fabryk

. " / r t i a t k o  i  R a s c h e r
Wiedeń VI, Schadeckg-asse 12.

ZAWIADOMIENIE I

m i i i  m F u m u p iiiu r
S P Ó Ł K A  7.AREJ. Z  O O R . O O P .

ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
z ulicy Tadeusza Kościuszki I. 39  •  
do Dębnik, ul. MadaliAskiego 1,2 {

naprzeciw mostu dębnloklago. O

Posiada na sk ładzie : plooo kaflowe I zegranlozne. I  
Wykonuj© piece kaflowe, pleoe ouklernioze, wen- I  
ny, posadzki I wszystkie roboty w zakres cera- |  
miki wchcdzące w miejscu l na Drowlnoyl po przy- ■  

stępnych oenach. 4816 I

Kraków xi, ul. MaaaliAskiego 2. J

~~^lm  S P E D Y C Y J N Y
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej 1.24.
T e l. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodząc przeewózki.

poleca n iklow y system Roskopf 70 kor., Bu­
dzik o  2 dzwonkach 100 k. Skrzypce ze sm ycz­
kiem 200 kor. i wyżej. H ormonie wiedeńskie 
model, jednorzędów ka kor. 250, dwurzędówka 
kor. 400 Trąby akordeonow e kor. 40, 50, 60. 
Dyam enty do szkła kor. 70, 100. Brzytwy kor, 
30, 50, 60. Maszynki do w łosów  kor. 50, 65. 

Maszynki, do samogolenia kor. 40. Pas do brzytwy 14 K 
Kamień 7. Pudła do skrzypiec po K 80 i 150. W ysyłka za
zaliczką. Cannlk llustr. za nadatłanlara 2 kor. przekazani. 4009

Bandaże rupturowe |
na sprężyuii„oh i bez sprężyn, lecz na * 
gnm acb. Opaski b i/u szn e  dla pań. Ban- * 
daże i krążki gum ow e przeciw opada- S 
niu macicy. Bandaże przeciw wypada- ■ 
m u kiszki stolcowej. M oczniki gum ow e S
dla osłabionych na pęcherz, dla męż S
czyzn i kobiet w czasie pracy, .spaceru ■ 
i do podróży. Pończochy gum ow e i o- t  
wijaki elastyczne na żylaki nóg. Pro. S 
stotrzymacze przeciw  zgarbieniu i t. d- j

M. L . P O L A C Z E K , SAMBOR 2 \
Gfttieya. T284 I

MlMOtlM lM IHOMM MHlHIUlM Di

SKORICI SUROWE
z lisów, wycar, kun, tchórzy 1 t- p. kupuje  
w każdej ilości po najwyższych cenach

SKŁAD FUTER 4038

ANTONIEGO TRĄBKI
w Krakowie, ui. Szew ska I. 12.

KOLONISTOM
sprzedaje grunta w  Małopolsce od 3000 do 8000 K 
za morgę. Przy kupnie óżno ulgi ewentualnie dom y 
składane Utb materyał budulcow y na m iejscu. 4839

Rząaowo upoważnione Biuro parcclacyjne.

k  Kraków, Grodzka 26.
S

KWIATY SZTUCZNE
artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, pióra, 

boa. fantazye poleca hurtownie i detailicuiie 4494
Wlncentyna Górska, Kraków, Fioryańska 18, i p,

r  KURSA PRAWNICZE
k b a k S w , j a s n a  ł *  Ul

pod nowem  kierow nictw em  zreorganizowane, przy­
stosowane d o  ostatnich zmian i w ym ogów  rozpo­

czynają

LEKCYE ZBIOROWE
oraz naukę indyw idualną, Dostarczamy cały uzu­

pełn iony materyaŁ 4776

DLA A P R O W iZ A C Y I M IA S T  I G M IN  kilka wa­
gonów prochu, fasoli, kaszy tatarczanoj, kaszy 

jaglanej, gryalku i mąki kukurudzanc], kukurudzy 
y* kaczanaoh, bobu słoniny, powideł ma do na* 

t y c h m i a s t o w a g o  oddania 4776
KOMPAS Pslskiu jlurg roiędzynarotl. handlu
Spółka z egr. odp. w K R A K O W IE , Sm oleńsk 16
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Z duiem 1 styc/ata 1920 otwarty zostanie

MAGAZYN PRZYBORÓW 
ELEKTROTECHNICZNO-INSTALACYJN.

4583„ŚWIATŁO
KAROL K U R D ZIEL i SKA
w Krakowie przy ul. św. Jana L  3.
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